
Delegatki polskie
na Siriatoujy
Kongres Kobiet

w Kopenhadze
mówią o celo
i znaczeniu Kongresy
orai o programie
prac
naszej delegacji
5 CZERWCA br. rozpoczyna się w

Kopenhadze Światowy Kongres
Kobiet. Przed wyjazdem do Danii sze

reg deiegatek polskich udzieliło przed
stawicielowi PAP wypowiedzi o celu
i znaczeniu Kongresu oraz o progra
mie prac naszej deiegacji.

„Światowy Kongres Kobiet w Kopen
hadze, na którym delegatki kobiet i

całego świata staną w obronie spraw
najbliższych sercu każdej kobiety, w

obronie pokoju i szczęśliwego jutra
dzieci — zwołany został z inicjatywy
Światowej Demokratycznej Federacji
Kobiet — oświadcza wiceprzewodniczą
ca SDFK. wiceprzewodnicząca Ligi Ko
biet. dr Eugenia Pragierowa.

Centralnym zagadnieniem obrad

Kongresu w Kopenhadze będzie spra
wa walki kobiet krajów kapitalistycz
nych, kolonialnych i zależnych o peł
ne równouprawnienie społeczne i po
lityczne. •

O zamierzonych pracach polskiej
delegacji na Kongresie mówi Broni
sława Cieślik, przewodnicząca Zarzą
du Wojewódzkiego LK w Stalinogro-
dzie:

„Delegacja nasza w czasie pobytu w

Kopenhadze przedstawi delegatkom z

całego świata osiągnięcia kobiet pol
skich, które posiadają — zagwarantowa
ne Konstytucją Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej pełne prawa polityczne 1

społeczne.
Pozdrawiając Kongres w Kopenha

dze i zgromadzone na nim delegatki
zapewnimy Je, że kobiety polskie swą
wytężoną pracą dla pokoju popierać
będą słuszną walkę o ich prawa i
szczęście ich dzieci".

Upowszechnienie
noża Kolesowa
w Ztuiązku
Badzieckim

MOSKWA
Obecnie w zakładach przemysło

wych Moskwy, Leningradu, Kijowa,
Mińska, szeregu miast Uralu i in
nych przemysłowych ośrodków ZSRR
nożem Kolesowa pracują tysiące to
karzy, frezerów, wiertaczy. Zastoso
wanie noża Kolesowa daje znakomi
te wyniki. Oto jeden z licznych przy

kładów': w Moskiewskich Zakładach

Budowy Obrabiarek „Krasnyj Pro;
letarij" miody tokarz S. Zyrychin po
sługując się nożem i metodą Kołeso
wa przygotowuje obecnie określoną
ilość detali w ciągu 3 godzin, za
miast 12,5 godziny przeznaczony en

dla wykonania tej. pracy według ist
niejących norm.

W Tallinie w zakładach budowy
maszyn „Imarina" nóż W Koleso
wa stosuje przeszło połowa toka
rzy, frezerów i strugaczy. Dzięki
temu wydajność pracy wzrosła 3
— 4-krotnie.

W zakładach budowy turbogene
ratorów im. S. Kirowa w Charko
wie, z inicjatywy tokarza W. Dro
bina — laureata Nagrody Stalinów

sklej, obróbkę szeregu części zaczę
to jednocześnie przeprowadzać dwo
ma, trzema i czterema nożami Ko
•lesowa. Na surowe obtaczanie po
tężnych kół zębatych dwoma noża
mi zużyto 18 godzin zamiast 46.

Na 28 dni
przed terminem
brygady ZBM

oddały do użytku
blok mieszkalny
ii a Grzegórzkach
T) RYGADY robotnicze Zjednocze-
D nia Budownictwa Miejskiego bu

dujące osiedle na Grzegórzkach złoży
ly wczor.j meldunek o zwycięskiej
realizacji zobowiązań podjętych dla
bczczenia święta pracy i oddały do

użytku na 28 dni przed terminem
blok mieszkalny nr 55 z 69 izbami

wyposażonymi w instalacje gazowe,
elektryczne i wodociągowe.

Na specjalne wyróżnienie zasługu
ją brygady tynkarzy Karola Kekusia,
Franciszka Pudlika i Jana Sarny,
brygada ciesielska Jana Ptasnika,
brygady malarskie Ludwiką Książka
i Franciszka Jaworskiego, brygada
parkieciarzy Józefa Chumowieckiego,
transportu wewnętrznego Stanisława

Kulki. Spośród indywidualnych pra
cowników wyróżnić należy Ludwika

Wilkosza, Zofię Grabowską oraz Leo

na Romanowskiego. Komisja przejmu
jąca budynek nie stwierdziła brako-

róbstwa na żadnym odcinku. (bc)

Cena 20 gr. Wydanie A

Rok VI Kraków,

Przemysł Maszynowy musi w tym roku wykonać

1,5 tys. ton konstrukcji -
ponad 3 tys.ton urządzeń i maszyn

‘ dla budowy Nowej Huty

dostawców

Aby w terminie uruchomić Kombinat
konieczne jest
spotęgowanie wysiłków
przez załogi zakładów-

DNIU 1 bm. w Ministerstwie Przemysłu Maszynowego odbyła się
’’

z udziałem min. Tokarskiego narada przedstawicieli centralnych za
rządów i zakładów pracy tej gałęzi przemysłu, wykonujących zamówienia

dla Nowej Huty.
Celem narady, w której udział wzięli również przedstawiciele Mini

sterstwa Hutnictwa i Kombinatu Nowa Huta, była kontrola dotychczaso
wego przebiegu wykonywania zamówień dla Nowej Huty przez poszcze
gólne zakłady pracy.

Przemysł hutniczy
wykonał

z nadtuyżkami

plan produkcji
za miesiąc maj

_____ n_____

PRZEMYSŁ hutniczy zrealizo
wał operatywny plan produk

cji za maj br. z nadwyżkami.
Plan produkcji surówki wykonano
w 101,3 proc., stali — 101,5 proc.,
wyrobów walcowanych —' 101,7
proc., zaś plan produkcji koksu
— w 103,8 proc.

W maju br. przemysł hutniczy
uzyskał znacznie wyższy poziom
produkcji niż w maju ub. r. Np.
produkcja surówki w maju br. w

porównaniu z majeni ub. r. była
wyższa o 19,8 proc., zaś stali —

o 12,4 proc.
ZNACZNE osiągnięcie, Jakim Jest

przekroczenie planu miesięczne
go, Jest m. in. wynikiem pomyśl
nej realizacji długookresowych zo
bowiązań produkcyjnych, które po
budzają załogi do pełnego wyko
rzystywania zdolności produkcyj

nej pieców i agregatów. Niektó
re huty zrealizowały plan miesięcz
ny^w poszczególnych asortymen
tach znacznie przed terminem.
Np. załogi hut „Pokój" i „Bobrek"
wykonały przedterminowo mie
sięczny plan produkcji surówki i
stali, a załogi hut „Batory", „Fer-
rum" i „Sosnowiec" wykonały
przed terminem zadania w zakre
sie produkcji stali.

Ogólnopolska narada
głó innych
księgomijch

1 bm. rozpoczęła się w Warszawie

Ogólnopolska Narada Głównych
Księgowych, na którą przybyło ok.
700 przedstawicieli kluczowych zakla
dów pracy, centralnych zarżądów o-

raz ministerstw.

Obrady zagaił minister Finansów
T. Dietrich, który przedstawił naj
ważniejsze zadania rachunkowości w

gospodarce socjalistycznej, zadania

aparatu księgowości w zakresie bie
żącej kontroli wykonania planów
produkcyjnych, obniżki kosztów włas
nych, wykonania i przekraczania pla
nu techniczno - przemysłowo - finan

sowego.
W pierwszym dniu obrad, po refe

ratach na temat prawidłowej rachun
kowości i sprawozdawczości przed
siębiorstw oraz na temat rewizji do

kumentalnej — wywiązała się dysku
s-ja.

JAK stwierdził podczas narady
wicemin. Przemysłu Maszynowe- _

go Demidowski, w ciągu roku bież,
zakłady podlegle Ministerstwu Prze
myślu Maszynowego muszą wykonać
dla Nowej Huty, niezależnie od reali

zacji innych swych zadań planowych,
m. in. ponad 7,5 tys. ton konstrukcji
oraz ponad 3 tys. ton urządzeń i ma
szyn.

Ilość ta obejmuje przede wszyst
kim wiele prototypów, dotąd przez
nasz przemysł niewytwarzanych, nie

zawiera natomiast produkcji maszyn

wytwarzanych przez przemysł seryj
nie jak np. środki transportowe, licz

ne typy obrabiarek itd.

Ożywiona dyskusja, w której zabie
rali glos przedstawiciele wszystkich
niemal zakładów pracujących dla No
wej Huty, dala bogaty materiał ilu

strujący zapal i ofiarność załóg ro
boczych, które za swój honor uważa
ją aktywne współuczestnictwo w bu
dowie giganta naszej metalurgii
Zwłaszcza po uchwale Prezydium
Rządu z dnia 4 maja br. szeroką fa
lą popłynęły zobowiązania produk
cyjne, których treścią jest przyspie
szanie terminów dostaw. — Dziesiąt
ki zakładów włączyły się do współ
zawodnictwa o tytuł najlepszego do
stawcy. dla Nowej Huty. ,

P FEKTY mobilizacji załóg, której
podstawy tkwią we wciąż rosnącej

świadomości politycznej szerokich rzesz

ludzi pracy, w aktywnej pracy orga
nizacji partyjnych 1 związkowych,
działających w poszczególnych zakła
dach pracy — nie dały na siebie cze
kać. Z wielu zakładów, m. in. z Zakła
dów Urządzeń Technicznych „Zgoda",
Zakładów im. Szadkowskiego w Krako

wie, Gliwickich Zakładów Konstrukcji
Stalowych, Zielonogórskiego „Zastalu"
i z dziesiątków innych fabryk napły
wać poczęły na teren budowy Kombi
natu przedterminowo wykonane ma
szyny, konstrukcje i urządzenia. Ilość

transportów stale rośnie.

f|ie znaczy to. jednak, że wszyscy

dostawcy wywiązują się w pełni ze

swych obowiązków- Tak np. opiesza
łość i lekceważenie swych obowiąz
ków ze strony dyrekcji Toruńskiej
Fabryki Kotłów doprowadziła do nie

wykonania przez załogę tych zakła
dów w terminie jednego z urządzeń
dla Kombinatu.

Środa 3 czerwca 1953 r.

zbędne jest dalsze potęgowanie wy-
siłkótY-zalóg zakładów-dostawców, w

celu zapewnienia rytmicznej realiza
cji wszystkich zamówień — w usta
lonych terminach i na jak najwyż
szym poziomie jakościowym.

Nagrody
Prezesa

Rady Ministrów

za twórczość

artystyczną
dla dzieci

i młodzieży
W ZWIĄZKU z Międzynarodowym

Dniem Dziecka przyznane zosta

ly doroczne nagrody Prezesa Rady
Ministrów za twórczość artystyczną
dla dzieci i młodzieży.

Nagrody otrzymali:
w dziale literatury: Janina Pora-

zińska, za całokształt twórczości w

dziedzinie literatury dziecięcej. Ewa

Szelburg-Zarembina za twórczość li
teracką dla dzieci i młodzieży:

w dziale muzyki: Maria Kaczurbi-
na za pieśni popularno-masowe dla

dzieci;
w dziale plastyki: A. Bunsch za

osiągnięcia artystyczne w zakresie

współpracy z teatrami kukiełkowymi

Wino z owocu głogu
będą produkować
krajowe wytwórnie

Kwiat głogu. znalazł szerokie za
stosowanie w leczeniu nadciśnienia i

chorób serca. Pomyślne wyniki dało

leczenie głogiem nerwicy serca, bez
senności i częściowo dusznicy boles
nej.

Wytwórnie win wprowadziły po raz

pierwszy owoce głogu do receptury,
właśnie ze względu na jego cenne

własności lecznicze.

Jan Ratajczak
...ma lat 18 i pochodzi

wiejskiej biedoty. Do nie
dawna jeszcze, nie znając
żadnego zawodu, pracował
jako parobek na wsi. A

fachowym kierownictwem

instruktorów: St. Urynowi
eża i Z. Bobrowskiego. Po
za tym grupa Urynowicza
wezwała do współzawodni
ctwa wszystkie brygady
szkoleniowe, (em)

dziś...

Zastajemy go w obiekcie

64 pracującego przy olbrzy
miej strugarce.

— To wspaniała radziecka

maszyna — chwali Rataj
czak. — Automatycznie i z

dokładnością do 1/100 mm

obrabiać nią można przed
mioty z trzech stron równo
cześnie. A wiecie skąd przy
wieziona została ta strugar
ka?... — Nie czekając od
powiedzi sam wyjaśnia: —

z Nowosybirska. Daleką po
dróż odbyła ona do Nowej
Huty: około 1.000 km. (em)

0 drużynach PCK
Spośród drużyn sanitar

nych PCK, pracujących w

Nowej Hucie na specjalne
wyróżnienie zasługuje dru

Na ubiegłej sesji Sejmu PRL

posłowie oceniali z uznaniem
współpracę krakowskich naukowców z robotnikami

W SALI obrad MRN odbyło się spotkanie pracowników kultury i nauki
Krakowa z posłami, rektorem U. J. prof. dr T. Marchlewskim i prof.

dr K- Wyką, którzy złożyli sprawozdanie z II sesji sejmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

Spotkanie
dzieci
koreańskich
z polskimi
w KlubieMKiP
w Warszawie

W Warszawie Klub Międzynarodo
wej Książki i Prasy wspólnie z re
dakcją czasopism dziecięcych zorga
nizował spotkanie dzieci polskich z

dziećmi koreańskimi, przebywający
mi w Domu Dziecka w Świdry.

W spotkaniu wziął udział attachi
Ambasady Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej Cho Do-dln.

Dzieci spędziły czas na wesołej
pogawędce.

Każde dziecko na pamiątkę spot
kania otrzymało pismo dziecięce bądź
młodzieżowe, a mali goście koreańscy
książki z polskimi bajkami.

Podczas spotkania redaktorzy cza
sopism dziecięcych czytali wiersze

i opowiadali polskie bajki.
—__

Praktyki
dla uczniów
zasadniczych szkół

zawodowych
Przy delegaturze DOSZ w Nowej

Hucie zostały zorganizowane praktyki
dla uczniów zasadniczych szkół za
wodowych. Z praktyk tych poza uczel
nią nowohutnicką korzystają szkoły:
z Zabrza i Skawiny w zawodzie wod

no - kanalizacyjnym, z Praszki i Ka-

ciowa — elektrycy, Nowego Dworu i

Wieliczki — konstruktorzy stalowi J

z Ostrowa Mazowieckiego ślusarze

maszynowi.
Doskonale wyposażone warsztaty

przy Zjednoczeniu Budownictwa Prze

myślowego w Kombinacie oraz dobrzy
fachowcy i wykładowcy są gwarancją
najlepszej praktyki, (fw)

W krakowskim
ZOO

urodziły się borsuki
Najmłodszymi mieszkańcami Zwie

rzyńca w Lasku Wolskim są borsu
ki, które dopiero niedawno się uro
dziły.

Jest to z kolei drugi wypadek uro
dzenia się tych zwierząt w całej hi
storii krakowskiego ZOO. Przycho-
wem borsuków może się poszczycić
nasz zwierzyniec jako jedyny dotąd
w Polsce.

W najbliższym czasie kierownictwo

krakowskiego ZOO przystąpi do doś
wiadczeń aklimatyzacyjno - hodowla
nych, które doprowadzą do częstsze
go przychowu tych zwierzątek-

żyna powstała przy obiekcie

nr 100. Komendantką jej
jest M. Zawada.

Potrafi ona nie tylko sa
ma wywiązywać się należy
cie z obowiązków, lecz rów
nież zapalić do pracy wszyst
kie pozostałe drużyny.

O obowiązkowości i uświa
domieniu całej drużyny
świadczy m. in. żywy udział

wszystkich członkiń w szko
leniu sanitarnym, (li)

Chodnik znowu się
zapodi

— Mimo kilkakrotnych re

montów chodnik wzdłuż

trzech baraków obok .Dyrek
cji Nowej Huty znów się za

padl w wielu miejscach. Po

prostu niebezpiecznie tamtę

dy przechodzić — skarżą się
nowohutniczanie.

Czy nie lepiej, żeby napra
wiono raz... a dobrze? Tego
zdania są wszyscy. I listo
nosz roznoszący listy ze

skargami na ten stan rze
czy i mieszkańcy Nowej
Huty, którzy mają dość ta
kich „ćwiczeń gimnastycz
nych". (H-ryk)

Czy piecie że...
.. . grupa szkoleniowa T.

Dębca z zarządu budowla
nego nr 2 już po dwuty
godniowym szkoleniu zdoby
ła uznanie za jakość prący.

W ubiegłym tygodniu zor
ganizowano w ZB — 2, dwie

dalsze brygady szkolei Iowę,
w których młodzież Junacka

poznaje zawód murarzy pod

PROF. dr K. Wyka, omawiając pro-
jekt budżetu na rok 1953 podkre

ślił pozycje związane z zagadnienia
mi kultury i nauki, przy czym zazna
czy! że w budżecie przeznaczone są
na nie poważne kwoty.

Opieka Państwa nad nauką I kul
turą widoczna jest również w da
nych statystycznych. I tak np. w

1939 r. w wyższych szkołach tech
nicznych studiowało na 10.000 miesz
kańców zaledwie dwie osoby, gdy
obecnie na tą samą ilość mieszkań
ców studiuje 19 osób.

W Polsce Ludowej otoczone jest
również troską czytelnictwo. Do
tychczas wydano już 560 milionów

egzemplarzy książek, natomiast W

ciągu 20-lecia rządów przedwojen
nych ilość wydanych egzemplarzy
wynosiła zaledwie 400 milionów-
O zainteresowaniu się na II sesji

sejmowej nauką mówił rektor U. J,
poseł prof. dr T. Marchlewski. Zwró
cił or. uwagę, że posłowie w swoich

wypowiedziach oceniali z uznaniem

współpracę naukowców z robotnikami
i jej konkretne, pozytywne wyniki.

(bP) J

Rekord padał
za rekordem
ale wszystkich
zakasowała

panna Hanka
ze Stalinogrodu
która w skoku !
na spadochronie
ustanowiła
rekord Polski
JAK lawina posypały się nowe rekor

dy Polski w skokach spadochrono
wych. Po masowym poeszkoleniu licz
nych skoczków, kierownictwo wyszkolą
nia lotniczego. Ligi Przyjac ół Żołnie
rza przystąpiło do nowego etapu szkole
nia, z którym wiążą się skoki wyczyno
we. Dzięki dobremu przygotowaniu
skoczków '

płbrwsze Skoki wyczynowe
dały nadspodziewanie dobre wyniki.

W ostatnim miesiącu aż siedmiokrot
nie pobity był rekord Polski w skokach
z natychmiastowym otwarciem spado
chronu. Piękną serię rekordów zapo
czątkował Janusz Szygendowski z Ae
roklubu Rzeszowskiego, skacząc z wy
sokości 3 tys. metrów. Wkrótce potem
pobił ten rekord Jerzy Bonchet z War
szawy. skokiem z 3.300 m. Szygendowski
w drugim skoku pobił rekord skokiem
z wysokości 3.810 m, ale i ten rekord
nie utrzymał się długo, bo Już w kilka
dni potem Zbigniew Turowski z Pozna
nia skoczył z wysokości 4.350 m, a na
stępnie Jerzy Kubaczewski z Ostrowia
Wlkp. dokonałTKOku z 4.400 metrów.

Rekord ten pobił wkrótce Stanisław

Jojka z Aeroklubu Kieleckiego, ska
cząc z wysokości 4.600 m., a ostatnio za
kasowała wszystkich młoda spadochro-
ni-arka ze staldnogrodu, Anna Francke.

Zeskoczyła ona mianowicie z wysoko
ści 4.700 m.. ustalając najnowszy re
kord Polski.

Na pobicie rekordu Polski w skoku
ze spóźnionym otwarciem spadochronu
pokusił się na razie jeden skoczek, WAL
DEMAR BOŁOTOWICZ z Wrocławia.
Dokonał on początkowo skoku z wyso
kości 3050 m otwierając spadochron do
piero po przeleceniu „kamieniem" 2550
metrów, to jest 500 m nad ziemią. Am
bitny spadochroniarz nie zadowolił się
tym doskonałym osiągnięciem, ale pod
jął ponownie próbę pobicia własnego
już rekordu. Próba powiodła się. Skok
wykonany był z wysokości 4300 m„ a

spadochron otwarty -został po upływie
prawie minuty, 600 m nad ziemią. Sko
czek więc przeleciał z zamkniętym spa
dochronem 3700 metrów. (P-k)

Stefan Górski
Pierwszym wytapiaczem

odlewni staliwa oprócz Frań

ciszka Wnuka — jest Stefan
Górski. Podobnie jak jego
kolega wykonuje przecięt
nie 200 proc, normy, należy
więc do wyróżniających się
przodowników pracy Nowej

Huty.



173 tys. chłopów
ujzięło udział

w konkursie czytelniczym
II krajotuy zlot

przodowników
czytelnictwa
obradował nad

dalszym

upowszechnieniem
książki na wsi
DONIOSŁEJ Sprawie dalszego' u-

masowienia czytelnictwa wśród
szerokich rzesz ludności wiejskiej po
święcony byl II krajowy zlot przodow
ników czytelnictwa, który obradował
•w Warszawie w dniach 30 — 31 maja
br. Na zlocie tym, poprzedzonym 120
zlotami rejonowymi, podsumowano
wyniki III etapu konkursu dla czytel
ników bibliotek wiejskich, zorganizo
wanego przez Związek Samopomocy
Chłopskiej przy współudziale Central
nego Zarządu .Bibliotek. Nakreślono
również wytyczne IV etapu konkur
su.

JAK wykazały obrady zlotu, w Pol
sce Ludowej książka — ten ważny

oręż rewolucji społecznej 1 kulturalnej
— szeroką falą dotarła do wsi. We

wszystkich gminach czynne są biblio
teki powszechne, a co druga gromada
posiada punkt biblioteczny. Miliony
egzemplarzy dzieł klasyków, powieści
współczesnych, literatury społeczno -

politycznej i książek fachowo - rolni
czych, stają się dziś nieodłącznym to
warzyszem mas pracującego chłopstwa
w ich życiu I pracy, przewodnikiem W’

walce o nowe, socjalistyczne oblicze

wsi.

W czasie obrad wskazywano, że o-

gromną rolę w dalszym upowszech
nianiu czytelnictwa na wsi odgrywa
konkurs czytelniczy ZSCh, poprzez
który pozyskiwani są dla bibliotek

wiejskich na stale nowi czytelnicy. O

wzrastającym zainteresowaniu konkur
sem świadczy fakt, iż w I Jego etapie
brało udział 25.000 osób, III zaś etap
zmobilizował do systematycznego czy
telnictwa 173.008 chłopów.

Jako ambitne zadanie postawili przed
sobą uczestnicy Zlotu pozyskanie w IV

etapie konkursu, którego zakończenie

zbiegnie się z obchodem 10-lec!a Polski

Ludowej, imponującej liczby pół milio
na czytelników wiejskich.

Szczegółowe zadania, jakie stoją
przed organizacjami społecznymi i

aktywem kulturalno - oświatowym w

dalszym upowszechnianiu czytelnic-
wa na wsi, uczestnicy Zlotu sprecyzo
wali w rezolucji, uchwalonej na za
kończenie Zlotu.

Wśród długo niemilknących, ser
decznych owacji, uczestnicy Zlotu

uchwalili tekst listu do Prezesa Rady
Ministrów Bolesława Bieruta.

I Wojewódzki Zjazd
Listonoszy Wiejskich
w Gdańsku

31 maja br. odbył się Gdańsku
z okazji Dni Oświaty, Książki i Pra
sy I Wojewódzki Zjazd Listonoszy
Wiejskich.

Na zjazd przybył wicemimsterl
Poczt i Telegrafów —

. Faustyn Ła-
dosz. i

W obradach zjazdu wzięło udział

ok. 800 przodujących listonoszy wiej
skich woj. gdańskiego. Z dokonanego
na zjeżdzie podsumowania osiągnięć
listonoszy wiejskich w woj. gdań
skim wynika, że w pierwszym kwar

tale br. wykonali oni plany prenume

raty czasopism i sprzedaży książek
w 101 — 105 procentach i w ten spo
sób wysunęli się na przodujące miej
sće w kraju. Na specjalne wyróżnie
nie zasługuje listonosz wiejski z gmi
ny Kaldowo w pow. malborskim Aloj
zy Zaklikowski, który osiągnął naj
wyższy w skali woj. gdańskiego wska

źnik prenumerat. Dostarcza on mia
nowicie na 6 mieszkańców swego re
jonu 10 gazet i czasopism.

Antoni^widzyński z placówki po
cztowej Szemud w pow. wejherow-
skim za swoją ofiarną pracę ag>’ta-
torską w czasie kampanii wyborczej
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej odznaczony został honoro
wym dyplomem Ogólnopolskiego Ko
mitetu Frontu Narodowego.

Na zakończenie zjazdu 99 przodują
cych listonoszy otrzymało nagrody i
wyróżnienia. Dwunastu z nich wice
minister ł.adosz wręczy odznaki przo
downików pracy. _________________

Książka przyjaciel

Wbrew stanowisku
mocarstw zachodnich
Komisja ONZ wprowadziła

do Konwencji
o Prawach Człowieka
szereg postępoiuych
klauzul

: GENEWA

ł NIA 30 maja zakończyła się w

• Genewie IX sesja Komisji Praw
Człowieka Organizacji Narodów Zjed
noczonych, poświęcona przygotowa
niu projektów konwencji o prawach
człowieka:

Komisja postanowiła uzupełnić pro
jekt klauzulami, głoszącymi:

1. że prawo wyborcze winno być po
wszechne i równe (10 głosami, w tym
ZSRR i Polska, przeciwko 5 m. in

Anglii 1 Francji. USA wstrzymały się od
głosowania. Należy podkreślić, że po
przednio głosami m. In. Anglii i USA
Komisja odrzuciła wniosek radziecki
aby prawo wyborcze było powszechne,
równe. bezpośiedrńe i tajne).

2. że wszelkie wystąpienia, zmierzają
ce do rozpalania nienawiści narodo
wościowej, rasowej i religijnej powin
ny być w drodze ustawodawczej zaka
zane przez państwo (10 glosami — w

tym ZSRR 1 Polski, przeciwko 3 — w

tym USA i Anglii).
3. że zapewnione być musi równo

uprawnienie mężczyzn 1 kobiet w ko
rzystaniu ze wszystkich praw obywa
telskich i politycznych zawartych w

konwencji (10 glosami — w tym ZSRR
i Polski, przeciwko 4 — w tym USA
1 Anglii).

W dalszym ciągu obrad . Komisja:
1. Postanowiła przesłać rządom

państw należących do ONZ projekt re
zolucji amerykańskiej, który, jak to
stwierdził delegat ZSRR, zmierza do
odciągnięcia komisji od jej głównego
zadania — opracowania możliwego do
przyjęcia przez większość państw pro
jektu konwencji o prawach człowieka.
(Przypominamy, że na początku sesji
rząd USA oświadczył, że nie będzie
ratyfikował opracowanej przez Komi
sję konwencji o prawach człowieka).

2. Zatwierdziła plan pracy podkomi
sji, której celem jest walka o zapobie
żenie dyskryminacji 1 obrona mniej
szości.

3. Dokonała wyboru członków podko
misji dla zapobieżenia dyskryminacji
1 dla obrony mniejszości. W skład pod
komisji weszli eksperci 12 krajów: m.

in. ZSRR, Polski. Przepadł w wybo
rach kuomintangowiec oraz eksperci
Izraela 1 Jugosławii, którzy poprzednia
wchodzili w skład podkomisji.

Vowia y
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minia po wojnie Francja. Żywoty ich

były przeważnie krótkotrwałe. Oto
-ich wykaz, a w nawiasie ilość dni

urzędowania.
1. De Gaulle (66)', 2. Gouin (315);

3. Bidault (12i); Jj. Blurn (32); 5.
Ramadier (282); 6. Schuman (206);
7. Marie (32); 8. Schuman (5); 9.
Queuille (355); 10. Bidault (237);
11. Queuille (2); 12. Pleven (167);
13. Queuille (119); 14. Plenen (89);
15. Faure (39); 16. Pinay (285);
17. Mayer (101); 18. — ??

PRZYGODY JOE PALOOK

to tytuł książki, z której młodzież
szkolna w Austrii zachodniej uczy
się angielskiego, a jednocześnie wy
chowuje. się... na morderców. Treść
tego „podręcznika^jest następują
ca;

. .Dzielny wojak’4 amerykański, typo
wy nadczłowiek — Joe Palook, wkracza
na teren obozu jeńców połudnlowoko-
reańskich. w którym wybuchła „rewol
ta". Joe Palook nokautuje „przywódcę
buntowników" i ..zaprowadza porządek
w obozie". „Buntownicy zo-stają ukara-
n.“. Chwyta się ich na lasso, wiąże i

bije balami. Do akcji wprowadzone są
również psy. które duszą ,,buntowni
ków". skacząc im do gardła.

..Podręcznik" jest ilustrowany niezwy
kle ..realistyczn e". Rysunki pokazują
jak Joe Palook kłuje bagnetem, miaż
dży czaszki kolbą karabinu, rozpruwa
brzuchy wielkim nożem. Rysunek na

okładce przedstawia amerykańskiego
żołnierza, bijącego batem koreańskich
jeńców.

Cel, jaki tego rodzaju ,,podręcz
nik" ma osiągnąć, jest oczywisty
Chodzi o nauczenie młodzieży au
striackiej „amerykańskiego stylu
życia". Rezultat — wzrastająca sta

te ilość przestępstw dokonywanych
w Austrii zachodniej przez młodo
cianych.

Zamsze chętny do pracy

aktyw gromadzki potrzebuje
opieki i wskazówek PRN

Ód dojrzałości politycznej i wyszkolenia

zależy w dużym stopniu realizacja
zadań rad narodowych

WIELKIM krokiem naprzód w tworzeniu nowego, świadomego swych
zadań i odpowiedzialnego aktywu wiejskiego — stała się akcja

szkolenia sołtysów. W zajęciach tych bowiem biorą udział obok sołtysów
członkowie rad narodowych, pracownicy Prezydium GRN, członkowie ko
misji kontrolno-doradczych. W ostatniej akcji szkolenia sołtysów w wo|.
krakowskim uczestniczyło przeszło 1200 sołtysów i 1500 członków akty
wu gromadzkiego.

TEMATYKA szkolenia pokrywała
się przeważnie z aktualnymi za

daniami jakie miały wykonywać ra
dy narodowe. Dzięki -temu znacznie

polepszyło się prowadzenie meldun
ków, lepiej przebiegał werbunek do

pracy w przemyśle zbędnych rąk na

wsi, kontraktowanie obowiązkowych
dostaw i przygotowania do siewów

wiosennych.
Organizacja szkolenia, która po

czątkowo pozostawiała wiele do ży
czenia, stawała się z czasem, w mia

rę trwania akcji coraz lepsza. Coraz

bardziej ciekawe, atrakcyjne stawały
się również- metody szkolenia. Po
stęp w usprawnianiu jednak kursów

szkoleniowych zależał w dużym stop
niu od uwagi, jaką do zajęć szkole
niowych przykładały poszczególne
prezydia GRN.

A OTO WYNIKI

ZWIĄZKU z akcją szkolenia —

'* został nawiązany żywy kontakt
władz powiatowych z gromadami i

sołtysem- Sołtysi często wskazywali
podczas zajęć szkoleniowych na licz
ne przejawy biurokracji w pracy apa
ratu rad narodowych i podległych in
stytucji.

Np. sołtysi gminy Sokołów pow.
Kolbuszowa wskazywali, że w skle
pach GS znajduje się zbyt dużo mą
ki luksusowej, nie mającej popytu na

wsi, że w okresie zimowym miejscowe
sklepy posiadały tylko letnie obuwie
a brak było zupełnie śniegowców i
obuwia skórzanego dla dzieci.

Piętnowano też ostro przykłady
lekceważącego stosunku do potrzeb
ludności. A do takich na pewno mo
żna zaliczyć fakt, że w gromadzie
Szerzyna pow. Jasio odraczano wciąż

NOWY TARYFIKATOR
to podstawa ustalania

właściwej normy i płacy
AKCJA związana z regulacją norm

i płac w przemyśle metalowym
i budownictwie szybko postępuje na
przód. Na licznych zebraniach, któ
re odbyły się w fabrykach i na budo
wach całego kraju tysiące robotni
ków wypowiedziało się za zmianą
przestarzałego niesprawiedliwego sy
stemu norm i płac.

Polscy robotnicy, świadomi twórcy
siły gospodarczej kraju i swego wlas

nego lepszego bytu podkreślali, że

złe, nie odpowiadające - już obecnym
postępowym warunkom pracy normy
nie tylko powodują rażące niespra
wiedliwości w zarobkach, lecz rów
nież hamują nasz marsz do socjaliz
mu i dobrobytu, uniemożliwiając pra
widłowe planowanie produkcji, odpo
wiednie rozstawienie i wykorzystanie
sił roboczych, właściwe obliczenie
funduszu płac, a ponadto w licz
nych wypadkach są powodem bume-
lanctwa i obniżania wydajności.

Z PEŁNYM więc zrozumieniem i

aprobatą przyjęli robotnicy opra
cowanie i oddanie do użytku nowego
taryfikatora, to jest szczegółowej ta
beli zawodów z uwzględnieniem po
szczególnych prac i podziałem na

kwalifikacje.
Jest bowiem rzeczą jasną dla każ

dego, że dawny taryfikator obejmu
jący np. w przemyśle metalowym za
ledwie kilkanaście stron był właści
wie fikcją, że nie stanowił on żadnej
podstawy do właściwej oceny wyko
nywanych prac, z których poważna
część przydzielana była niewłaściwi
i oceniana „na óko“.

Na przestrzeni ostatnich 3 lat po
stęp techniczny poszedł daleko na
przód, powstało wiele nowych zawo

dów i czynności, toteż nowy obszer
ny taryfikator obejmuje wszystkie
możliwie prace. Będzie on więc wlaś
ciwą podstawą dla sprawiedliwego
oznaczenia czynności i ustalenia za

robku.

Przy ocenie pracy na podstawie
nowego taryfikatora nie będzie już
takich wypadków o jakich mówił la
kiernik Soboń w Warszawskiej Fa
bryce AAotocykli .gdzie wykwalifiko
wani szlifierze z trudem przekraczali
normę, a robotnicy w lakierni przy
opryskiwaniu wyrabiali 500 i więcej
procent.

Robotnicy szkoląc się będą podno
sili swe kwalifikacje. Wyższe nato
miast kwalifikacje umożliwiają im wy
konywanie prac wyżej zaszeregowa

z nieuzasadnionych przyczyn otwar
cie ośrodka zdrowia, mimo że nic
nie stało na przeszkodzie, aby pla
cówka ta podjęła pracę.

Uaktywnienie pracy sołtysów, pod
niesienie poziomu uświadomienia ide

olo-gicznego aktywu gromadzkiego
przyczyniło się w wielu wypadkach
do powstania względnie rozszerzenia
spółdzielni produkcyjnych. Tak było
w Kleczy Dolnej pow. wadowicki, w

Kamienicy, Niedźwiedziu pow. Lima
nowa, w Brzeszczy pow. Oświęcim

ROŚLI LUDZIE

Aktyw gromadzki zrozumiał też w

wyniku szkolenia, że wiele spraw, i

akcji można łatwiej przeprowadzić,
jeśli ludziom wyjaśni , się. ich celo
wość, potrzebę i korzyści jakie przy
niosą ogółowi.

W gm. Zator pow. oświęcimski np.
o wiele sprawniej.z tego powodu zain
kasowano zaliczkę na podatek 'grun
towy i PZU.

W pow. bocheńskim niewątpliwą
zasługą kursów szkoleniowych było
ożywienie pracy komisji kontrolno-

doradczych.
Doświadczenie minionego okresu

szkoleniowego pozwala przypuszczać
że w 1953-54 r. akcja szkolenia soł
tysów i aktywu gromadzkiego rozsze

rzy się jeszcze bardziej,, a przy jej
organizowaniu uniknie się popełnia
nia błędów, które dotychczas hamo
wały jej przebieg, (ek)

BWIECIE
* W niedzielę 31 maja odbyła się w

Paryżu na cmentarzu Pere Lachaise tra

dycyjna manifestacja dla uczczenia rocz

nicy Komuny Paryskiej. Na czele wie
lotysięcznego pochodu, zdążającego ku
słynnemu ..murowi Komunardów", kro
czyli członkowie KC Francuskiej Par
tii Komunistycznej — Duclos, Frachon,
Billoux, Fajon, Waldeck-Rochet, Le-
coeur, Vermeersch, Michaut i in.

* Przewodniczący cejlońskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju Naravila Dha-
amaratra przesłat do premiera Cejlonu
Dadli Senanaia. przebywającego obecnie
w Londynie, depeszę, w której prosi
go o przyczynienie się do zwołania

konferencji pięciu wielkich mocarstw
dla położenia kresu wojnie w Korei.

nych w taryfikatorze i lepiej płatnych
od prac niżej zaszeregowanych. Mu
rarz Ciecierski nie będzie już miał

kłopotów z wyszukaniem pomocy
murarskiej, o których mówił na zebra
niu robotników MDM, bo praca po
mocników murarskich będzie według
nowego taryfikatora wyżej zaszerego
wana od pracy np. niewykwalifiko
wanych robotników pracujących przy
wykopach, którzy dotychczas zara->

biając często więcej od murarzy —

nie chcieli się uczyć zawodu.

CPOŁECZNE Komisje Kwalifikacyi
ne powoływane na zebraniach

dla dokonania przeglądu dotychcza
sowych zaszeregować mają poważną
rolę do spełnienia. Muszą one usta
lić jaki jest zakres wiadomości teore
tycznych i praktycznych umiejętnoś
ci każdego robotnika, Określić spra
wiedliwe jego zaszeregowanie do od
powiedniej grupy, mającej w nowym
taryfikatorze ustaloną odpowiednią
sprawiedliwie płatną pracę.

Prace wielu komisji szybko postę
pują naprzód. W wyniku tego w nie
których zakładach jak np. w Krakow
skiej Wytwórni Prototypów, frezerzy
już od 1 czerwca postanowili praco
wać na nowych sprawiedliwych nor
mach, a przez szkolenie i podnosze
nie swych kwalifikacji dążyć do ich

przekraczania.
Podobnych przykładów jest więcej

Wynikają one z świadomości f.tego.
że im prędzej wcielimy w życie no
we normy, tym szybciej podniesiemy
stopę życiową w naszym kraju, (N)

OGŁOSZENIA
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jedyna droga do rozwiązania
współczesnych problemów

międzynarodowych
Artykuł wstępny dziennika

»Zenminżibao«
PEKIN

DZIENNIK „Zenminżibao" w artykule wstępnym zatytułowanym „Jedy
na droga do rozwiązania współczesnych problemów międzynarodo

wych" stwierdza, że opublikowany w dniu 24. maja niezwykle ważny arty
kuł redakcyjny „Prawdy" zawiera wnikliwą analizę obecnej skomplikowa
nej sytuacji międzynarodowej.
OTANOWCZA pozycja Związku Ra-'

dzieckiego dążącego do pokoju i
współpracy międzynarodowej —' pi-
sze „Żenminżibao" — op:era się rfe

tylko na jego konsekwentnej pokojo
wej polityce zagranicznej i odpo
wiada pokojowym pragnieniom i ży
wotnym interesom narodów wszyst
kich krajów, lecz również stanowi je
dyną drogę do uregulowania współ
czesnych problemów międzynarodo
wych.

Omawiając znaczenie sprawy ko
reańskiej, dziennik wskazuje:

Przebieg rokowań rozejmowych w

Korei stanowi obecnie poważną próbę,
która pokaże czy kraje zainteresowane
szczerze dążą do pokojowego uregulowa
nia spornych zagadnień międzynarodo
wych. Wszyscy wiedzą, że Chińska Re
publika Ludowa 1 Koreańska Republi
ka Ludowo - Demokratyczna w ciągu
trzech lat od chwili wybuchu wojny w

Korei niezmiennie dążyły do pokojowe
go uregulowania kwestii koreańskiej.
Dzięki wysuniętej niedawno propozycji
rządów Chińskiej Republiki Ludowej I

Koreańskiej Republlkj Ludowo - Demo
kratycznej popartej przez Rząd Związ
ku Radzieckiego, wznowione zostały ro

kowania rozejmowe w Korei. Propozy
cja strony koreańsko - chińskiej z 7

maja spotkała się z szerokim popar
ciem światowej opinii publicznej. Pre
mier brytyjski Churchill i premier In
dii — Nehru oświadczyli również, że

propozycja ta może być podstawą dla
osiągnięcia porozumienia w sprawie ro-

zejmu w Korei.

Następnie dziennik komentuje ustęp
artykułu redakcyjnego „Prawdy", w

którym mowa o oświadczeniu Chur
chilla w sprawie zwołania kon
ferencji wielkich mocarstw. „Praw
da" stwierdza, że Churchill jak
widać nie łączy zwołania konferencji
ze wstępnymi zobowiązaniami dla te;
czy innej strony oraz, że to stanowi
sko Churchilla zostało chłodno przy
jęte w Stanach Zjednoczonych.

W związku z tym „Zenminżibao" p<i
sze:

„Prawdai: poparła to stanowisko
Churchilla. Fakt ten raz jeszcze po
twierdza, że Związek Radziecki kon
sekwentnie 1 nieugięcie prowadzi poli
tykę utrwalania pokoju 1 współpracy
międzynarodowej. Świadczy on również
o tym, że Rząd Radziecki — jak niejed
nokrotnie oświadczał — pragnie uregu
lowania spornych zagadnień międzyna
rodowych drogą rokowań.

„Zenminżibao" przytacza dalej sło
wa artykułu „Prawdy" o projektowa
nej konferencji trzech mocarstw tia
Bermudach, konferencji, która ma na

celu opracowanie wspólnej linii lub
nawet ustalenie uzgodnionego stano
wiska trzech mocarstw na wypadek
ewentualnych rokowań wielkich mo
carstw oraz o tym, że Churchill już
odstępuje od ducha swej propozycji w

sprawie zwołania „konferencji na naj
wyższym szczeblu".

W związku z tym „2enmlnżlbao" plsze,
że taki brak konsekwencji, gdy słowa
mijają się z czynami, nie może dopro
wadzić do uregulowania jakiejkolwiek
sprawy.

„Zenminżibao" omawia niedawne
oświadczenie senatora Tafta, podkre
ślając istnienie rozbieżności w poli
tycznych kolach kierowniczych Sta
nów Zjednoczonych. Dziennik stwier
dza, że wpływ niektórych wojowni
czych elementów w USA prowadzi do

tego, że rząd amerykański nie prze
jawia dostatecznej szczerości w uregu
lowaniu sporów międzynarodowych
co uniemożliwia szybkie osłabienie na

pięcia międzynarodowego.

Notatnik
‘

krakowski
ODCZYT PROF. E . BRZEZICKIEGO
A Dziś, tj. 3 bm. z inicjatywy Koła

TPP-R przy Instytucie Zootechniki — dr
prof. E . Brzezicki wygłosi odczyt pt.
„Światopoglądowe znaczenie nauki Pa
włowa".

Odczyt odbędzie się w klubie TPP-R.
Rynek Główny 20, godz. 19.

KONFERENCJA NAUKOWA
A W dnju 6 bm. w Naczelnej Organi

zacji Technicznej w Krakowie odbędzie
się konferencja nauko-wo - techniczna

pt. „Mechanizacja suchego urabiania,
ładowania i transportu w kopalniach
soli".

W czasie konferencji inż. St. Mazur
kiewicz wygłos: referat na temat ura
biania i ładowania na tzw. przodkach.
Poza tym mgr inż. Z. Tyka zapozna ze
branych z zagadnieniem odstawy od
działowej 1 transportu szybowego. »

IMPREZY LITERACKIE
A W dniu dzisiejszym, tj. 3 bm. w Wo

.iewódzkim Domu Kultury o godz. 19
odbędzie s ę w eczór literacki, poświęco
ny omówieniu książki Bobruka pt. „Ma
tka i syn".

O godzinie 20 — Związek Literatów u-

rządza w Państwowym Domu Młodzie
ży Żydowskiej przy ul. Augustiańsk ej
1 — spotkanie tamtejszych uczniów z

literatami krakowskim:. W spotkaniu
tym weźmie udział T. Nowak i J Ja-
źwlćc.

POSIEDZENIE PTL
A Posiedzenie naukowe woj. oddz.

Polskiego Towarzystwa Lekarskiego w

Krakowie odbędzie się w śicdę dnia 3.6 .

1953 r. o gedz. 19 w sali wykładowej
2 kliniki chorób wewnętrznych ĄM w

Krakowie przy ul. Kopernika nr 17.

Artykuł redakcyjny „Prawdy" — pi.
sze dziennik — świadczy niezbicie o

tym, że Związek Radziecki poświęca
wszystkie slly obronie pokoju świat*,
wego. Rząd Radziecki konsekwentnie J

stanowczo prowadzi pokojową polityk,
zagraniczną I jego słowa nigdy nie ml.

jają się z czynami. Stanowisko Rządu
Radzieckiego świadczy o jego szczerym

dążeniu do pokoju na świecie. Jeżeli

rządy innych krajów będą tak sann

szczerze dążyły do pokoju 1 bezpleczeń.
stwa międzynarodowego jak Zwlązel
Radziecki, wszystkie sporne kwestie mi,

dzynarodowe zostaną niewątpliwie urę.

gulowane.

Pod płaszczykiem
pracy naukowej
agenci USA

tu Indiach

zbierają
informacje
dla amerykańskiego
Luytuiadu

PEKIN 1

Agencja Nowych Chin donosi 1
Delhi:

Prasa hinduska coraz częściej wy
raża niezadowolenie z powodu dzia-

łalnośoi licznych amerykańskich „pe

dagogów", „studentów" i różnych
„ekspertów" przenikających do

wszystkich dziedzin życia kraju.
Dziennik „National Herald" opubli
kował serię artykułów poświęconych
tej sprawie.

Burżuazyjny dziennik „People", o-

mawiając działalność obcokrajowców
w uniwersytetach stanu Uttar Pre-

desz, plsze:

„Opinia publiczna dochodzi do

przekonania, że ci „uczeni bada
cze" są agentami amerykańskimi,
którzy pod płaszczykiem pracy nau

kowo - badawczej zbierają ważne

informacje dla USA".

Kraju
A W dniach 30 — 31 maja obradował

w Warszawie Krajowy Zjazd Delega
tów Związku Zawodowego Pracowni
ków Rolnych i Leśnych, który jest jed
nocześnie Zjazdem połączeniowym
Związku Zawodowego Pracowników
Rolnictwa ze Związkiem Zawodowym
Pracowników Leśnyfch 1 Przemysłu
Drzewnego. Do połączonego związku
wejdą pracownicy rolni i leśr.i, zaś pra
cownicy przemysłu drzewnego wejdą w

skład Związku Zawodowego Pracowni
ków Przemyślu Drobnego.

Pierwszym delegatem na III Kongres
Związków Zawodowych uczestnicy
Zjazdu wybrali jednogłośnie, wśród

wielkiego entuzjazmu i gorących owa
cji — Prezesa Rady Ministrów Bolesła
wa Bieruta.

A Z udziałem 339 delegatów organi
zacji partyjnych Ziemi Szczecińskiej
odbyła się w Szczecinie w dniach 30
i 31 maja III Wojewódzka Konferencja
Partyjna. Na konferencję przybyli: czło
nek Biura Politycznego KC PZPR —

Zenon Nowak i Kierownik Wydziału
Oświaty KC PZPR — Józef Kowalczyk.

Konferencja dokonała wyboru no
wych władz partyjnych. I sekretarzem
wybrany został Franciszek Wachowicz,
a sekretarzami KW — Franciszek Sie-
lar.czuk i Marian Llberek.

A W dniach 30 — 31 maja br. obrado
wała w Kielcach Wojewódzka Konfe
rencja PZPR, z udziałem ponad 200 de
legatów organizacji partyjnych z woj.
kieleckiego. W obradach uczestniczyli:
Członek Biura Politycznego KC PZPR
— Franciszek Jóżwiak - Witold orzz
członek Centralnej Komisji Kontroli

Partyjnej — Magdalena Treblińska.
W wyniku wyborów do nowych władz

Wojew. Org Partyjnej w Kielcach —

I-szym Sekretarzem KW PZPR został
Stanisław Krupa, sekretarzami: Jerzy
Domiński, Stanisław Bartczak, Józef
Darol i Kazimierz Rokoszewski.

A Z okazji „Dni Oświaty, Książki 1

Prasy" redakcja „Głosu Robotniczego'
w Lodzi oraz Powiatowa Rada Czy
telnictwa i Książki w Łasku zorganizo
wały w spółdzielni produkcyjnej Pi$t-
kowisko spotkanie z aktywem kultu
ralno - oświatowym pow. łaskiego W

spotkaniu tym wzięło udział około
1.500 chłopów i spółdzielców, nauczycie
li, kierowników świetlic, bibliotekarzy
i przodujących listonoszy wiejsKicht



Zupa grzybowa z łazankami.

CZERWIEC
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Środa

KI otyłdy

Komitet współpracy naukowców z robotnikami

rozwiązuje *

„ECHO KRAKOWSKIE"

/
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Jajka sadzone, szpinak.
przepis na zupę: gotować smak z ja

rzyn z cebulą. Oddzielnie gotować 4 dkg.
grzybów, gdy miękkie pokroić w cienkie
paski, lub pos.ekać .wrzucić do przece
dzonego smaku, zaprawić masłem z mą
ki,. raz jeszcze zagotować i odstawić.

przepis na szpinak: przebrany dobrze
szpinak obrać z korzonków, wypłukać
klika razy w dużej ilości wody. Wrzuć ć
do wrzącej osolonej wody i kilka razy
zagotować i odcedzić. Przelać zimną wo
dą, aby zachować kolor, odcisnąć dobrze
z wody, i usiekać. Rozpuścić sporo ma
sła z tartą bułką, włożyć w to'szpinak
podlać kilku łyżkami mleka, posolić, wy
mieszać dobrze, dać trochę cukru do
smaku i jeszcze raz zagotować. Można
przed podaniem wbić 2 jajka 1 wymie
szać.

i pomaga racjonalizatorom uj realizacji ich pomyslóiu

DOM ZAGROŻONY!

Tym razem „spacerek." naszwca-

l'e nie będzie loesoły, a wręcz prze
ciwnie — bardzo smutny. W Kra,ko
wie przy ul. Zakątek 1 znajduje się
dom mieszkalny, który już, już ma

zainiar zawalić się...
Do budynku tego przychodziły róż

ne komisje, kiwały głowami i zgod
nie twierdziły,. że dom nie nadaje
się do zamieszkiwania i lokatorów
trzeba natychmiast usunąć. Ale mie

siąc za miesią
cem przechodzi, z

budynku lecą ce

gły, dachówki,
przegniłe belki,
opada tynk. Nie
tak dawno runę
ła część ściany
zburzonej poło
wy domu, na

szczęście nie przySypując nikogo,
Ale takie szczęście nie zawsze się
Zdarza, więc mieszkańcy ul. Zaką
tek 1 w każdej godzinie obawiają
się katastrofy, tym bardziej że
chwiejąca się na wietrze część usz
kodzonego dachu wcale nie nastraja
optymistycznie...

Ba/rdzo szybka i skuteczna inter
wencja Wydziału Budownictwa i

Wydziału Kwaterunkowego Prezy
dium M. R. N. wydaje się być tu ko

niecznal

- (R-ski)

UWAŻAJ NA ZNAKI!

Po niedawnych upalnych dniach
sezon kąpielowy jest już w całej
pełni. Niestety, zwłaszcza młodzież
lekceważy sobie niebezpieczeństwo,
kąpiąc się w rejonach zagrożonych
na wielkich głębokościach.

Zdarza się, że czynią to też ludzie

nie umiejący na
leżycie pływać

i narażają w ten

sposób lekko myśl
nie swoje życie.
W ubiegłą nie
dzielę np. tylko

szczęśliwy zbieg
okoliczności ura
tował kilkunasto

letniemu chłopcu życie. W ostatniej
chwili wyciągnęła go z wody załoga
przejeżdżającego opodal kajaku.

Apelujemy do wszystkich amato
rów kąpieli w Wiśle o przestrzega
nie przepisów i zwracanie uwagi na

znaki, (cz)

Popularne spotkania
w Akademii Górniczo-Hutniczej
przynoszą obu stronom wiele korzyści
V OMITET współpracy naukowców z robotnikami — ma na swym koncie
1 * coraz więcej osiągnięć. Formy ws półpracy są różne i dotyczą różnych
zagadnień. Opracowywane są tutaj plany do rozwiązania problemów z

dziedziny kopalnictwa, hutnictwa, gospodarki cieplnej, przemysłu metalo
wego. Na specjalne podkreślenie zasługują prace naukowców mające na

celu popularyzację najnowszych osiągnięć technicznych stosowanych już
na szeroką skalę w Związku Radziec kim.

DO naukowców dyżurujących w sie
dzibie komitetu współpracy nau

kowców z robotnikami—przychodząro
botnicy, racjonalizatorzy którzy ma

ją już częściowo opracowane projek-
1 ty racjonalizatorskie, lecz którym bra

kuje podbudowy teoretycznej, aby cal
kcwicie zrealizować i oddać do użyt
ku w produkcji, usprawnienie. Znaj
dują oni tutai pomoc, a bardzo czę
sto komitet obejmuje ,pieczę nad wy
konaniem wykresów i platiów
czących danego usprawniena.

Dzieci Śląska
- dzieciom Krakowa
Impreza z okazji

Dnia dziecka"
Miłą imprezą okolicznościową, or

ganizowaną w ramach „Dnia Dziec
ka" był występ uczniów Państw.

Podstawowej Szkoły Muzycznej ze

Stali.nogrodu w sali Filharmonii Kra
kowskiej-

W koncercie, który odbywał się pod
hasłem „Dzieci Śląska — dzieciom
Krakowa" wzięli udział uczniowie
klas; fortepianu (prof. prof. Janiszew
ski, Mazurek. - Trunkwalter), skrzy
piec (próf. prof. Sieja i Kulawika), ka

moralnej (prof. prof. Chodzickd i Sie
ja), perkusji (prof. Feliks i akoiw-

pamiiamenit prof. Bożka).
Niektóre dzieci, zwłaszcza z klasy

skrzypiec i fortepianu wykazały już
stosunkowo duży zasób zaawansowa
nia technicznego. Dużym powodze
niem cieszył się występ dziecięcej
orkiestry perkusyjnej, która wykona
ła „Galop" Chaczaturiana oraz Ma
zur Kiesewettera-

Przeważającą część publiczności
stanowiły dzieci, które serdecznie o-

klaskiwały swych rówieśników ze Slas
ka. (p)

“ ' MASOWE SPOTKANIA

doty-

2

lat, bardzo często wyjeżdżają do za-

członków koła, które istnieje już od
LI,

’

'____ ,

‘

j.
'

kładów produkcyjnych przemysłu naf
towego ze specjalnymi odczytami, a

jednocześnie tego rodzaju wycieczki
pozwalają na pogłębienie wiadomości
pizez studentów, którzy stykają się
bezpośrednio z produkcją, z robotni
kami, z ich nowymi pomysłami racjo
nalizatorskimi i nowymi metodami
pracy stosowanymi już w praktyce.

(b. c.)

Słowackiego — godz. 19 „Polacy nie

g<Stary (Duża sala) - godz. 19 „Turca-
ret“; (Mała sala) — godz. 19,15 „Przy
jaciele". „ ,,„

Poezji - godz. 19,15 „Kopernik".
Młodego Widza — godz. 19,30 „Awan-,

tury w Chioggi".

Groteska — godz. 19,15 „Cyrk Tara-
bumba".

Kolejarza ZZK — godz. 19 „BaUk go
spodarki".

■ma

Zespół „IHalwy“
wystąpi
w Krakowie

w Teatrze Słowackiego
i w Domu Żołnierza

Wdniach3,5,6i7czerwcawsa
li „Domu Żołnierza" oraz w dniu 8
czerwca w sali Teatru im. Słowac
kiego wystąpi przed wyjazdem za

granicę dziewczęcy zespól tańca „Mai
wy" z udziałem baletmistrzyni Stani
sławy Stanisławskiej oraz solistów
Elżbiety Gwieździńskiej śpiew, Je
rzego Larzaca śpiew, Jana Bereżyń-
skiego fortepian, Adama Wysockiego
konferansj erka.

Początek przedstawień godz. 19,30.

Bilety do nabycia w „Orbisie".

T NNĄ formą współpracy są organi
*• zowane spotkania, których najwięk
sza dotychczas ilość odbyła się w Aka
clemii Górniczo-Hutniczej w Krako
wie. Spotkania te mają charakter ma

sowy, a zadaniem ich jest nawiąza
nie ścisłej łączności z robotnikami —

wybitnymi-praktykami w danym za
wodzę oraz naukowcami i studentami
z poszczególnych wydziałów Akade
mii Gónmczo-Hultniczej w Krakowie.

Jednym z ostatnich takich spotkań
było zebranie naukowego koła wiert
niczo-naftowego przy katedrze wiert
nictwa Akademii Górniczo-Hutniczej.
W spotkaniu tym wzięli udział słucha
cze III roku katedry wiertnictwa oraz

słuchacze studium magisterskiego
specjalności naftowej przy A. G. H.
w Krakowie. Na zebraniu był m. in.
obecny robotnik, brygadzista czołowe
go zespołu naftowców z Krosna —

Piotrowski.

Obrady trwały kilka godzin. Szcze
gólnie ożywiona była dyskusja, pod
czas której poruszono szereg niezmier
nie ciekawych problemów związanych
z wiertnictwem, ze stosowaniem no
woczesnych urządzeń wiertniczych i
metod radzieckich, które w coraz szer

szej skali stosuje się w naszym prze
myśle naftowym, a dzięki którym uzy
skujemy duże sukcesy produkcyjne.

Spotkanie to — jak zresztą i inne
tego rodzaju spotkania — przyniesie
duże korzyści. Z jednej strony nau
kowcy zapoznają się w ten sposób z

aktualnymi zagadnieniami, które po
winny być opracowane według nowej
metody, a z drugej strony robotnicy
uzyskają wiele wiadomości teoretycz
nych, które w połączeniu z ich nieje
dnokrotnie wieloletnią praktyką pozwo
lą osiągnąć imponujące wyniki pro
dukcyjne.

nRACA naukowego kola wiertniczo.
T naftowego przy katedrze wiertnic
twa AGH w Krakowie — nie ograni
cza się jedynie do urządzania spot
kań, na które są zapraszani przodow
nicy pracy i racjonalizatorzy zatrud
nieni w przemyśle naftowym. Grupy

Młodzież ZMP-owska
spółdzielni
»Współpraca«
godnie uczci
Światowy
Kongres Młodzieży

Młodzież ZMP-owska, zorganizowa
na w Spółdzielni Centrali Przemysłu
Ludowego i Artystycznego „Współ
praca" w Krakowie, chcąc zamanife
stować Uczucia braterskiej solidarno
ści międzynarodowej w związku ze

zbliżającym się Trzecim Światowym
Kongresem Młodzieży w Bukareszcie
i IV Festiwalem Młodzieży i Studen
tów — podjęła zobowiązanie, przed
terminowego wykonania planu rocz
nego przy bezbłędnej produkcji.

Inicjatorzy wezwali wszystkie za
kłady własne i spółdzielnie CPLiA
z terenu województw: krakowskiego,
kieleckiego i rzeszowskiego do zacią
gania wart produkcyjnych w zakła
dach pracy w okresie od 1 czerwca

do 30 lipca br. (cz)

Należy przestrzegać
tnrminów wpłat
i zamówień
na opał

Jak już podawaliśmy, z dniem 15
maja br. rozpoczęły Dzielnicowe Biu
ra Opałowe przyjmowanie od ludno
ści zamówień na dostawę opału na se
zon 1953/54. Dostawy węgla przez
składy hurtowe już się rozpoczęły.

Przypominamy wszystkim mieszkań
com, że bezwzględnie powinni prze
strzegać dokonywania wpłat na węgiel
w Dzielnicowych Biurach Opalowych,
gdyż w przeciwnym razie mogą być
narażeni na trudności w zaopatrzeniu
się w opał. Obowiązujące zarządzenia
nie przewidują bowiem prolongat;
minów, ze względu na trudności
wozowe w okresie jesiennym.

Sprawne przeprowadzenie akcjiii za
opatrzenia mieszkańców w opał zale
ży głównie od składania przez lud
ność zamówień w dniach wyznaczo
nych dla poszczególnych bloków.

Uciecha — godz. 16, 18, 20 „My urwi
sy".

Warszawa — godz. 16, 18, 20 „Sadko".
Wanda — godz. 16, 18, 20 „Dumna kró

lewna".
Apollo — godz* 16,30, 18,30, 20,30 —

„Sadko".
Sztuka — godz. 16, 18, 20, „Żołnierz

zwycięstwa" cz. II .

Wolność — godz. 18,20 „Cywil na sta
dionie"; godz. 16, 17 „Opowieść o złym
wietrze", „Świat młodych" 11/52.

Młoda Gwardia — godz. 15,30, 17,30,
19,30 „Żołnierz Zwycięstwa" cz. I .

Chemik — godz. 19 „Bitwa stalingradz
ka“ cz. I.

Dworcowe — godz. 16 — 24 PKF, „Po
czątek abecadła", „Świat młodych",
„Słoń i mrówka".

Stal — godz. 18,20 „Express Moskwa—
Ocean Spokojny", godz. 16, 17 „Przygo
da małego Sarmlko", „Lis - budowni
czy", „Bajka o dzięciole".Świt — godz. 16, 18, 20 „Pah Nowak".

Zryw — godz. 10 „Pierwsze dni".

Pałac Sztuki — „Wielki Proletariat"
Muzeum Etnograficzne (plac Wolnlea)

„Sztuka w stroju ludowym".
Muzeum Archeologiczne przy PAN,

ul. Sw. Jana — „Zbiory archeologicz
ne'.

Wystawa w Dorno Szołaysklch (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krakowa,
ul św. Jana 12.

Dom Plastyków (Łobzowska 3) — „Kra
ków i ziemia krakowska".

. 7 ter
minów, ze względu na trudności prze-

KB

BB

działa
SKUP FLASZEK

ZAMIAST oddawać do magazynu
— przechowywano puste butelki

w sklepach PSS. W rezultacie odma
wiano przyjmowania flaszek, tłuma
cząc to brakiem odpowiedniego miej
sca. Pisaliśmy o tym w nr 102 „E-
cha“ i w związku z tym dyrekcja
PSS wydała polecenie kierownikom

poszczególnych placówek, ażeby pu
ste flaszki przekazywali niezwłocz
nie do magazynu.

Do Nowej Huty
W każdą niedzielę przyjeżdżają do

Krakowa liczne wycieczki z całego
kraju, które zwiedzają zabytki mia
sta i Nową Hutę.

W niedzielę 31 ub. m. przybyło do
Krakowa 388 osób. Były to wyciecz
ki świata pracy z Warszawy, Sta-
linogrodu, Łodzi, Gliwic, Częstocho
wy i Tamowa oraz grupy dzieci ze

szkół podstawowych Legnicy i Gdań
ska.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 22, Mikołajska 4, Mo
gilska 16, Zwierzyniecka 7, Boh. Sta
lingradu 77, Plac Matejki 2. Krowoder
ska—- -74, Rynek Główny 45.
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PRACOWNICY POSZUKIWANI
Inżynierów budownictwa lądowego, techników

budowlanych z praktyką, 2 inżynierów - me
chaników oraz kwalifikowanego referenta ubez
pieczeń rzeczowych zatrudni natychmiast Zjed
noczenie Przemysłowe Budowy Nowej Huty.
Warunki praęy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Personal

ny — Kombinat Nowa Huta Barak Nr 80. Do
jazd tramwajem z Ronda. K-9871-0

Spawaczy elektrycznych wykwalifikowanych
(spód, poziom, .pion — praca akordowa) za

trudni Mostostal — Nowa Huta, barak Nr 42.

Zaszeregowanie zgodnie z Układem Zbioro
wym w Budownictwie. Zgłaszać się w Dziale
Personalnym. K-12452-0

OGŁOSZENIA
DROBNE
Pokój, kuchnia, wygo
dy (ogródek) w Gdań
sku, zamienię na podob
ne mieszkanie w Krako
wie lub okolicy, lub wy
dzierżawię mieszkanie z

ogródkiem. Wiadomość:
Pogodowa, Gdańsk -

Wrzeszcz, Dzielna 26.
P 1286-1

1 111 - 1»
Libura Karol, zgubił
świadectwo: czeladnicze,
dojrzałości, zaświadcze
nie obywatelstwa pol
skiego. GP 1301-1

ŚRODA, 3 CZERWCA

5,09 Początek audycji. 5,05 Wiadomości
poranne. 5,10 Audycja dla wisi. 5,20 Kon
cert poranny. 6,00 Gimnastyka. 6,10 Ka
lendarz radiowy. 6,15 Program dnia i ko
munikaty. 6,20 Sygnały młodzieżowe.
6,30 Dziennik poranny. 6,30 Muzyka po
ranna. 7,50 Stan pogody i program dnia.
7.55 Wiadomości poTanne. 8,00 Przerwa.
11.45 Głois mają kobiety. 12,04 Dziennik
południowy i przegląd prasy stołecznej.
12,16 Na swojską nutę — gra zespół har-
monistów. 12,35 Audycja dla wsi. 13,00
Wieś tańczy 1 śpiewa. 13,15 Lehar: wią
zanka z operetki „Kraina uśmiechu".
13,25 Koncert solistów. 13,55 Program
dnia i komunikaty. 14,05 Informacje.
14,10 Dla ki, 3—4 audycja słowno-muzycz
na pt. „Muzyka kaszubska". 14,30 Mu
zyka. 14,50 W rytmie sportowym. 15,09
Komunikat o stanie wód. 15,10 Fragment
książki M. Brandysa pt. „Wyprawa do
Arteku". 15,30 Dla dzieci — audycja słów
no-muzyezna.

16,0 Wszechnica Radiowa — kurs I.
16,20 Dziennik krakowski. 16,30 Muzyka
baletowa. 17,00 Wiadomości popołudnio
we. 17,15 Spełniamy życzenia miłośników
muzyki. 17,40 W gościnie u chłopów. 18,20
„Przed dniami Krakowa" — felieton K.
Barnasia. 18,30 Pogadanka sportowa. 18,40
Pieśni romantyczne.

19,00 Kronika kulturalna. 19,30 Muzyka
i aktualności. 20,00 „Blokada" — ode. 21
powieści W. Ketlińsklej. .20,20 Koncert
krakowskiej orkiestry i chóru PR pod
dyr. J . Gerta, solista: Andrzej Hiolski —

baryton. 20,58 Stan pogody.
21,00 Dziennik wieczorny. 21,26 Wiado

mości sportowe. 21,32 „Słowniczek mu
zyczny." 22,00 Wszechnica Radiowa —

kurs U. 22,20 Muzyka taneczna w wyk.
orkiestry tanecznej Radia Węgierskiego.
22.45 Koncert muzyki bułgarskiej. 23,50

Ostatnie wiadomości.
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IEDALEKO od Krakowa, a tak
’

inaczej! Nawet noc ńie podobna
do krakowskiej pełnej gwiazd i co
godzinnego hejnału. Tu gasną gwiaz
dy od blasku reflektorów, a. hejnałem
Nowej Huty są huczące maszyny.

Budowa nie zna snu, a noc dla

prac Kombinatu jest tylko .zmianą
oświetlenia. Jak cygańskie ogniska w

Ciemnościach rozbłyskują kołSiaki. Na
odcinku drugim jest ich sznSególnie
dużo. Tutaj tkwią korzenie wielkich

pieców — serca Kombinatu, a wyko
nanie planu decyduje o pracach in
nych oddziałów.

Podmuchy wiatru rozżarzają w ko
ksiakach węgiel; czerwony odblask
Pada na twarze robotników. Na obiek
cie podstacji elektrycznej o-d trzydzie
stu godzin trwa betonowanie stropów.
Pracuje tu młodzieżowa brygada
Dymka. Był zagrożony odcinek, więc
poszli oni — młodzi, pelm entuzjaz
mu, porwani wielkością budowy.
Przyszli tu z ubogich wsi rzeszow
skiego — krajanie. Odnaleźli się
wśród tysięcy i stworzyli rzeszowską
brygadę. Drogi, które ich tu przy
wiodły, były różne i różne były pierw
sze spotkania z Hutą.

Gdy do rzeszowskiej wsi Byiów do
tarła pierwsza wiadomość o projekcie
budowy Nowej Huty, Stanisław Dy
mek od razu zadecydował — pójdę!
Było ich na

'

małym gospodarstwie
dwunastu — więc decyzja przyszła
łatwo. Jeszcze było niewielu, którzy
by chociaż z nazwy znali przyszłą
budowę, a już Stanisław Dymek wbi
jał paliki miernicze na polach wsi
Mogiły. Potem przechodził kolejno
wszystkie zawody. Byl murarzem,
betoniarzem, elektrotechnikiem. Jego
życiorys z łych lat pokrywa się z

życiorysem Nowej Huty. Chodził z in

żynierami po niezabudowanych jeszcze
polach, stawiał pierwszy dom, był
przy narodzinach Kombinatu. Prze
zwyciężał trudności, na jakie napoty
ka budowa, cieszy! się każdym zwy
cięstwem, bo w nim był i jego udział.

Nie od razu można zrozumieć bu
dowę, nie od razu można dostrzec na

niepokażn/m odcinku jej wielkość. I
młodzieżowa brygada Dymka nie od
razu była przodującą. Zahartowała
się przy pracy, zaczęło działać prawo
kolektywu, jedno z najpiękniejszycn
praw.

Gliniaste grudy ziemi wylatują w

górę, tworząc po bokach wykopu wy
soki wat Praca ciężka, niewdzięcz
na. Umazaini błotem ludzie wbijają
łopaty w rozmokły grunt. Rów jest
coraz dłuższy, biegnie obok stojących
już hal — do drogi. Pod nią małe
„hutnicze" metro. Podkop umocniony
belkowaniem. Już zmierzcha, gdy ro
botnicy wychodzą z wykopu.

W niewielkiej salce przy szopie
krótka porobocza narada. Jest na niej
'kierownik odcinka inż. Józef Bran
dys. Chłopcy kołem otoczyli stół. Na
siole plan odcinka. Na szarym pa
pierze ponumerowane kwadraty i pro
stokąty obiektów. Przez środek gruba
fioletowa kreska — kanał centramego
ogrzewania. Ich kanał. Inżynier stu
kając ołówkiem w plan tłumaczy, jak
ważny dla całości robót jest rów. Od
oddania go do użytku zależy produk
cja kilku obiektów. Inżynier mówi bez

patosu, suchym, technicznym języ
kiem, lecz w każdym zdaniu jest wi
zja przyszłości.

— Te fundamenty to odsiarczarnla
i benzolownie a z tego dołu strzelą
w górę kominy wielkich pieców. Aby
to uruchomić, potrzebny jest kanał.

ZARĘCZYNOWA OBRĄCZKĄ
dla Nowej Huty
Napisał Jacek Żukowski

Inżynier odwołany wychodzi, ale gdzie spać — próbuje ostatniego ar-

brygada zatrzymuje się jeszcze chwi- gumentu.
lę. Brygadzista tłumaczy, jak będzie — U mnie możesz, na osiedlu. —

wygląda! plan tygodniowo-dobowy. Dymek przyjaźnie uśmiecha się do

Każdy musi wiedzieć, gdzie będzie Stefka. Całą brygadą idziemy do ma-

pracował, ile musi zrobić i ile zaro- szynowni.
bi, to też ważne.

— Wiecie chłopcy, trzeba pode- W pogodne dni teren Kombinatu

przeć tę ścianę .na wykopie Moryca, poprzecinany jest wąskimi smugami
żeby się znowu nie obsunęła, jak w pyłu. Unosi się nad licznymi droga-
zeszlym tygodniu. mi budowy tym gęstszy, im dany od-

— Ja nie zostaję — Stefan' Wiś- cinek intensywniej wzrasta. Sznury
niewski podnosi się zapinając watów- aut wiozących materiał ciągną za so-

kę. bą długie warkoczei kurzu dokuczli-
— Nie dostanę się później do do. wego, lecz równocześnie mówiącego

mu. o tempie prac!
'

— Ja już trzy dni tu siedzę. Tu każdy tydzień zmienia kraj-
— A spójrz na inżyniera, na tech- obraz. Nie tak dawno Kombinat by!

ni-ków. W dzień na: budowie, a nocą jednym wielkim rozkopanym polem;
siedzą .nad planami, podłożą łokieć tylko gdzieniegdzie jak zagony oty-
pod głowę prześpią się godzinę i zno- czkowanegó chmielu stały, palisady
wu do pracy. Takiego w domu nie rusztowań. Wzrosły hale, tu i ówdz/e
widzą tygodniami. I kto mu każę, sterczał komin, ale cala budowa nie
Nikt. 1 my ci nie możemy kazać. miała jeszcze wyglądu huty,, z jej

Stefan nić nie odpowiada, stoi mil- charakterystycznymi sylwetkami wiel-
ćzący, nieufnie patrząc na kolegów. kich pieców i beczkowatymi wieża-

— Tam stanie maszynownia. Może mi chłodnic. .

kiedyś będziesz w niej pracował. Dzisiaj kształtują się zarysy treści

przypomnisz sobie dzisiejszy wieczór budowy, zarys serca Kombinatu —

i pożałujesz, żeś nie został. wielkich pieców.
Ochałek, widząc niezdecydowanie Wczoraj była tu pustka — niewiel-

chłopca, podchodzi do drzwi otwiera kie zagony porżnięte miedzami, kar-

je szeroko, aż trzęsą zawiasy. łowate wierzby, podmokłe lęgi. Kraj-
— A zresztą, jak chcesz.— to so- obraz ubogiej polskiej wsi. Na nad-

bie idź. Wszyscy zostają. wiślańskich łąkach trwał bezruch,
— Zostałbym, ale potem nie mam przerywany tylko klasztorną sygnatur

ką i było tyle beznadziejności w gar
batych, pustych pagórkach, ile wtedy
w chłopskim życiu. Dzisiaj piętrzące
się budowle odmieniają dawny kraj
obraz. Tam, gdzie wczoraj pasł krowy
wiejski pastuszek, dzisiaj rośnie po
tężny kombinat metalurgiczny, a pa
stuszek jest monterem nowego życia.

Odcinek budowy wielkich pieców
już na pierwszy rzut oka jest impo
nujący. Zamontowywane nagrzewni
ce wyglądają jak pnie ogromnych
drzew. Trzeba by 14-osobowej bry
gady, by ludzie trzymając się za rę
ce mogli objąć obwód nagrzewnic.
Od trzech tygodni wyraźnie wzrosło

tempo prac na tym odcinku. Przed
tem montowano pojedyncze pierście
nie, to wymagało wiele.czasu i mon
taż na kilkunastu metrach wysokości
nie należał do najłatwiejszych.

Teraz zastosowano bardzo prostą
metodę. Na tzw. gwiazdach montuje
się od razu dwa lub trzy pierścienie
pancerza nagrzewnicy. Tę wysoką
„obrączkę" o wadze kilku ton chwyta
potężne ramię dźwigu i lekko kołysząc
niesie na żądaną wysokość. W górze
jak rozpryskujące się gwiazdy jarzą
się ognie spawaczy. Pień pancerza
nagrzewnicy wzrasta od razu o kilka
naście metrów na dole. Na stołach
montażowych brygada pracuje przy
zamknięciu poszczególnyh sygmentow
pierścienia.

Pracują trójkami — dwóch monte

rów, jeden spawacz, to przyspiesza
roboty — jeden zakłada śruby-, drugi
spawa klinami. Brygada Wątorskiego
pracuje tu razem z innymi. Jej człon
kowie — to przeważnie chłopi, którzy
tu' zdobyli zawód.

JEST ICH 17, MŁODZI I STARZY
Piotr Rusinko, najstarszy członek

brygady, gdy wspomina o czasacn

kiedy rządzili kapitaliści, ma oczy
pełne smutku, ale i -chłopskiej zacię
tości. Faszyści zabili mu dzieci, sio
stry były wyrobnicami we dworze,
ojciec chodził na „saksy". Praca_w
Polsce była tylko dla nielicznych.

Dzisiaj Rusinko jest monterem, bu
duje swoją Hutę. I siostry są natu
ralnie na swoim — w spółdzielni
produkcyjnej. Piotr stara się, by jak
najszybciej wykończyć pracę przy bu
dowie pieca. Przecież stąd popłyn ę
surówka, a surówka — to naturalnie
traktory dla sióstr. Może to niezupeł
nie jest ścisłe, ale na pewno praw
dziwe. Bo Piotr Rusinko zawsze my
śli konkretnie. Pewnie dlatego do każ
dego zdania wtrąca wyraz — natu
ralnie.

Razem z Piotrem pracuje chłopak
Bronisław Broczkówski. Jego młodość

jest inna, niż starego montera, sio
stry uczą się, a on ma otwartą dro
gę do awansu, do zrealizowania

swych marzeń.

Losy tych dwóch ludzi z jedne]
brygady mówią nam wiele — o cięż
kim i niepewnym życiu masy chłop
skiej przed wojną i o pięknej młodo
ści naszych czasów.

Olbrzymie ramię Mariona podnosi
obręcze nagrzewnic tak lekko jakby
były z aluminium. Obok Derrik Du
ży montuje olbrzymi dźwig: „175".
Jego ramiona podnoszą pierścienie
wielkiego pieca. Na razie na funda
mencie leży jeden pierścień — zarę
czynowa obrączka dla Nowej Huty.

inż. Marian Rydz stojąc kolo zbro
jenia hali lejniczej przegląda harmo
nogram prac. Jeszcze w tym roku bę
dzie wykończony pancerz wielkiego
pieca i trzech nagrzewnic.



Stadion na 80 tys. widzów
buduje młodzież rumuńska

Na przedmieściach Bukaresztu

tętni radosna praca
BUKARESZT (koresp. własna)

JUZ tylko 2 miesiące dzieli nas od dnia, w którym w stolicy Rumunii Bu
kareszcie nastąpi uroczyste otwarcie IV Światowego Festiwalu Młodzie

ży. Przygotowania do tej wielkiej, wspaniałej imprezy, będącej potężną ma
nifestacją pokojową młodzieży całego świata, są już w pełnym toku. Festi
wal rozpocznie się 2 sierpnia i potrwa do 16 sierpnia. W ramach festiwalu od
będzie się szereg imprez sportowych, a mianowicie konkurencje lekkoatletyczne,
gimnastyczne, pływackie, wioślarskie, kajakowe, rozgrywki w siatkówce, ko
szykówce, szczypiorniaku, zawody kolarskie, w piłce nożnej, piłce wodnej,
pięściarskie, zapaśnicze w stylu klasy cznym, dżudo 1 podnoszenie ciężarów.

---------------------- W 160 DNI

Notatnik

turysty
NOWE SCHRONISKO
PRZY MORSKIM OKU

A W Warszawie odbyło się w Komite
cie dla .Spraw Turystyki posiedzenie w

sprawie zatwierdzenia lokalizacji nowe

go schroniska przy Morskim Oku w Ta
trach.

W myśl zatwierdzonej jednogłośnie lo
kalizacj-, nowe schronisko stanie w odle
głości około 500 m od obecnego schroni
ska naf prawym brzegu Rybiego Potoku,
na stokach Siedmiu Granatów. Lokali
zacja ta ma między innymi i tę zailetę,
że jak wykazały długoletnie obserwacje
miejsce to jest chronione od niebezpie
czeństwa lawin.

W ten sposób po zburzeniu starego
schroniska i odsunięciu parkingu samo

chodowego od moreny, najbliższe otoczę
nie Morskiego Oka odzyska swoje pier
wotne piękno. Schronisko ma być prze
widziane na około 400 miejsc nocle
gowych. Komitet dla Spraw Tury
styki przeznaczył w roku bieżącym
kredyt na rozpoczęcie dokumentacji te
chnicznej, w zakres której wej.dą'między
innymi badania geologiczne, hydrologlcz
ne i botaniczne wybranego pod budowę
terenu. Rozpoczęcie samej budowy nastą
pi w roku 1954.

AKCJA TURYSTYCZNA ZWIĄZKU
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ

A W miesiącu marcu i kwietniu br.

Związek Samopomocy Chłopskiej po
przez swoje terenowe ogniwa zorganizo
wał szereg wycieczek chłopów do miast

m. in. na przedstawienia teatralne. W

wymienionych dwóch miesiącach w wy
cieczkach wzięło udział 14,500 chłopów.

ALPINIADA W TATRACH

A Dla uczczenia 30-lecia alpinizmu ra
dzieckiego. Komisja Taternictwa Klubu
Wysokogórskiego PTTK organizuje w

dniu 30 sierpnia br. Ogólnopolską Al'pi-
niadę w. Tatrach. Sztafeta wysokogórska,
w dniu 30 sierpnia przejdzie szczyty
Tatr Polskich od Swinicy po Krzyżno.
Przenieś.e ona list gratulacyjny, pod któ
rym zostaną złożone podpisy uczestni
ków z podaniem przebytej drogi, czasu i
warunków przejścia i wręczy go przy Wo
dogrzmotach Mickiewicza ekipie motocy
kłowej, która zawiezie go do Ambasady
Radzieckiej w Warszawie.

GÓRSKIE OCHOTNICZE
POGOTOWIE RATUNKOWE — GOPR

A Akcji ratownicza prowadzona do
tychczas tylko na terenie Tatr została w

br. rozszerzona przez powołanie nowych
sekcji pogotowia górskiego. W Bielsku-
Białej utworzono Beskidzkie Ochotnicze
Pogotowie Ratunkowe, w Krynicy Kry
nickie Ochotnicze Pogotowie Ratunko
we, w Jeleniej Górze Sudeckie Ochotni
cze Pogotowie Ratunkowe. Rozszerzenie
zasięgu niesienia pomocy na tereny gór
skie najbardziej uczęszczane jest dowo
dem zapewnienia maksimum bezpieczen
stwa wczasowiczom i turystom. GOPR
zdał egzamin w minionym sezonie a ko
n.eczność powołania jego uzasadnia ilość
udzielonych Interwencji, która wynosi
423 Interwencji za okres 3 miesięcy. W

planie przewiduje się zorganizowanie
sekcji pogotowia w Gorcach i Bieszcza
dach.

— Dziewczyna, na którą czekasz, była tu. Kazałem jej iść

do Aschingera.
— Dobrze zrobiłeś. .

_

Jak ostatni ludzie z fabryki wyjdą, zaprowadzę ciebie.

Rozpoznam.
— Nie trzeba, odnajdę sam.

— Znasz ją?
— Trochę.
— Taka nieduża, czarna.

— Taka sama.

Unger zwrócił się ku wyjściu, łecz Joseph go. zatrzymał.
Wiedeńczyk miał czoło spocone, na suchych policzkach po
jawił się cień wypieków.

— Zaufałem ci. Ale pamiętaj, Unger, gdybyś jej co złego
zrobił... Pamiętaj, gdy wojna się skończy...

Unger wreszcie się uśmiechnął. — Nie bój się, Joseph,
nie tylko ty na to czekasz.

Był przy drzwiach, jeszcze się odwrócił.
— Nikomu o tym an* słowa — mimo woli spojrzał na

krzyż zawieszony nad okienkiem. — Przy.sięgnij, że nikomu

ani słowa...
— Joseph podniósł dwa palce.
— Przysięgam — powiedział z namaszczeniem.' — Ale

ty też musisz przysiąc.
— Jestem niewierzący, Joseph.
— To nic. Inaczej nie będę miał spokoju.
— Więc przysięgam, jeśli tego sobie życzysz.
— Nie tak. Podnieś dwa palce. . z

— Joseph.
— Unger, inaczej ciebie stąd nie wypuszczę. Aiów:

„Przysięgam".
— Przysięgam...
— ...że nie skrzywdzę tej dziewczyny... Jak ona się na

zywa?
— Nie wiem... że nie skrzywdzę tej dziewczyny.
— Nie śmiej się ze mnie,
— Ja się nie śmiejj.

Frau Richling poznała kurtkę Marie, którą przywieźli z sobą
gestapowcy. ,

Na spotkanie z Emmą'nie posźedł, bo do późnego wieczora
n:e pozwolono opuszczać robotnikom terenu fabryki. Rewizja
trwała szereg godzin. W skrytce w garażu znaleziono szyfr

. i komunikaty zaszyfrowane ręką Stahla.

Nazajutrz przez godzinę czekał w tunelu kolei podziemnej,
ale Emma nie przyszła. Nie mógł czekać dłużej, Winkler miał
z nim przed wieczorem rozmawiać na temat nieporządków

■w fabryce.
. . Gdy szedł teraz do restauracji Aschingera, miał przy sobie

a&el
„...że nie skrzywdzę, lecz przeciwnie, okażę jej fo{og;afię Emmyi pokazaną mu przed tygodniem'przez R^aya

wszelką pomoc . celem zrobienia z niej fotokopii. Chodziło o to, że robotników

Unger powtórzył ostatnie słowa. cudzoziemskich fotografowano w Arbeitsamcie z numerami

pod szyją, jak więźniów. Należało zatem zrobić taką fotokopię
. ,, .... ..... z „cywilnego" zdjęcia Emmy, aby na niej znalazły się fikcyj-

rrRYTYCZNEGO wieczoru Marie dobrnęła szczęśliwie do ne numery. w organizacjj byI specjalista, który to robił już
11 Pensjonatu Frau Richling. Nazajutrz stawiła się do pracy, nieraz. Trudność polegała na wydostaniu z Arbeitsamtu blan-

Dopiero koło południa udało jej się zostać sam na sam z Un- kictu tak zwanej Arbeitskart na któ należalo isać [al.
gerem w jego oddziale. Krotko wyłożyła mu sprawę. Wspom- /szywe nazwisko> maj od[ d s)uż ć Emmie.

U Aschingera było jak zwykle rojno. Unger z trudem prze-
cisnął się przez tłum przy bufecie. Objął, wzrokiem obszerną
salę, teraz pożałował, że nie zabrał z sobą Josepha. Emmy
nigdy nie widział, .fotografia była sprzed kilku lat. Jak dziew
czyna wygląda teraz, po chorobie i po tej z górą dwudziesto-

kilometrowej wędrówce? Chodził między stolikami. Przyglądał
się kobietom Przeważały tu Francuzki ze swoją tanią obozo
wą elegancją. ■Były mocno umalowane, zalatywało od nich

wojennymi perfumami, kupowanymi za grosze w domu towar

rowym na Alexanderplatz. Krępowała go ta wędrówka wśród
stolików, z oatury był nieśmiały i nie lubił zgiełku. Jakaś

dziewczyna wydała mu się podobna do Emmy z fotografii,
przyglądał jej się trochę dłużej niż innym. Zrobiła do niego
oko. Szybko się odwrócił. Usłyszał za sobą głośny, śmiech jej
towarzyszy. Spocił się. Wędrował dalej. Chciał spojrzeć na fo
tografię, aie krępował się robić to przy ludziach. Aż wreszcie
wzrok jego padł na dziewczynę stojącą przy ścianie. Stała
tak już widocznie długo. Obojętna na wszystko, z opuszczo
nymi powiekami, «,<-■ --

niała o kurtce, którą przez zapomnienie zostawiła w izbie bra
ta oraz o Emmie, która miała na własną rękę dobrnąć do
Berlina i spotkać się z nią na stacji kolei podziemnej. Un
ger uważał, że nie powinna była zostawiać Emmy samej bez
dokumentów i pieniędzy. Dokumenty mieli mu dostarczyć za

kilka dni.
Marie była bardzo zdenerwowana. Znal to, pierwsza pani

ka w obliczu bezpośrednio grożącego niebezpieczeństwa. Ta

panika kazała jej pozostawić Emmę w nadbrzeżnych zaro
ślach. Podał jej adres towarzyszaT który mieszkał we wschod
niej części Berlina, miała natychmiast opuścić teren tabryki
i udać się tam. Nie wiedział jeszcze, co się stało ze Stahlem.
Jeżeli go schwytano, gestapo zjawi się tu, będzie badać ludzi.
— Czy Frau Ricliling pozna twoją kurtkę? — spytał. Odpo
wiedziała, że chyba tak, stale ją nosiła.

Lecz zaledwie opuściła oddział Ungera, natknęła się na

agentów. Przyszli po nią. ,

Później Unger dowiedział się, że Stahl jest aresztowany.
Miał nawet chwilę zwątpienia, czy Johann nie załamał się
jodcza* badań, Al« Kotlarek ją graj; gdj

Do Bukaresztu przybyło już tysiące
młodzieży rumuńskiej z najdalszych za

kątków kraju, aby pomóc w ukończe
niu budowy pięknego nowego stadionu
i parku kultury i sportu. I tak na jed
nym z przedmieść Bukaresztu, gdzie
do niedawna był pusty plac—tętni wy
tężona i radosna praca. Młodzież ru
muńska buduje tu wielki stadion pn
„Stadion 23 sierpnia", na którego budo-
ws nrzeznaczono 160 dni!

Stadion znajduje
się w pobliżu parku
kultury 1 sportu,
zajmującego prze
strzeń przeszło 50
hektarów. Trybuny
stadionu pomieszczą
80.000 widzów. Nad
ostatnipn rzędem try
bun będzie zbudo
wana piękna szeroka
galeria, ozdobiona li
cznymi krzewami.
Na stadionie będzie
boisko piłkarskie,
wielotorowa bieżnia

skocznia 1 kilka rzutni
znajdą pomieszczenie

odnlków, łaźnie, ga^lne-

lekkoatletyczna,
Pod trybunami znajdą pomieszczanie
szatnie dla zaw<

’ 'z

ty lekarskie, restauracja, poczta (tele
fony i telegraf), urządzenia do obsługi
radiowej itd.

Obok5 głównego stadionu buduje ‘się’
wiele innych urządzeń sportowych, a

mianowicie 8 boisk do siatkówki i ko
szykówki, 4 korty tenisowe, treningo
we boiska piłkarskie i bieżnie lekkoa
tletyczne.

PIĘKNE OBIEKTY POMOCNICZE

Na pobliskim jeziorze, gdzie będą roz

grywane konkurencje w sportach wod
nych, kończy się budowę 2 pływalni z

trybunami. W dalszej części parku bę
dzie się mieścił na otwartym powietrzu
teatr dla 4.000 widzów. Cały teren par
ku będzie gęsto zalesiony i zasadzony
kwietnikami na przestrzeni blisko 30

hektarów. Brygady architektów, mala
rzy 1 dekoratorów czuwają nad całoś
cią prac, które uczynią z parku wspa
niały zakątek kultury i rozrywki.

Olbrzymia kryta hala Floreasca, gdzie
w marcu były rozgrywane XX mistrzo
stwa świata w tenisie stołowym, w o-

kresie trwania festiwalu będzie miej
scem zawodów gimnastycznych i zapaś
niczych.

BUKARESZT JUZ ŻYJE FESTIWALEM

W ubiegłym tygodniu najlepsi bry
gadziści młodzieżowi, pracujący przy
budowle Parku Kultury i Sportu oraz

stadionu zostali wyróżnieni. Najlep
szym pracownikom generalny sekre
tarz Światowej Federacji Młodzieży
Demokratycznej Jacęues Denis wrę
czył piękny proporzec. Niektórzy z

tych brygadzistów wykonują ponad
200 proc, normy.

Mieszkańcy Bukaresztu dopingowani
'

zachęcani przykładem młodzieży pra-1 zachęcani przykładem młodzieży pra
cującej przy przygotowaniu obiektów
do iv Światowego Festiwalu Młodzieży,
zgłaszają się masowo do pomocy, tak
że tempo robót końcowych staje się co-

raz szybsze. Cały Bukareszt już żyje tą
wielką imprezą, na którą przybędzie
postępowa młodzież z całego świata, a-

by wziąć udział w potężnej, pokojowej
manifestacji.

ION POPESCU

mi

Zwycięstwo
szczypiornistóuj
OWKS

Rozegrane ostatnio spotkanie o

strzostwo krakowskiej klasy woje
wódzkiej w .piłce ręcznej mężczyzn
pomiędzy OWKS Kr. a Budowlany
mi KPZB .zakończyło się zwycię
stwem drużyny wojskowych 8:3 (5:2).

Bramki dla zwycięzców uzyskali:
Gawliczek 2, Gliwiński 2 oraz Ku
rak, Paluch, Morawski i Miodczyk.
Dla Budowlanych: Mizerski, Motyka
i Lidwin.

W zawodach o mistrzostwa klasy
ręcznej kobiet OWKS

Ogniwem MPK 3:3.
*

SZCZYPIORNISTOW

5 CZERWCA br. odbędzie się w lo
kału sekcji przy ul. Emaus 18

zebranie męskiej i żeńskiej sekcji pil
ki ręcznej Budowlani KPZB.

Początek zebrania o godz. 19.

miejskiej piłki
zremisował z

ZEBRANIE

kału sekcji

Ciekawy mecz
o nustrzostiLO

II ligi
Jutro zostanie rozegrana dalsza

runda rozgrywek o mistrzostwo dru

giej ligi. W dniu tym zmierzą się:
Gwardia Bydgoszcz — Gwardia Kieł

ce, Górnik Bytom — OWKS Byd
goszcz, Górnik Wałbrzych — Kole
jarz Warszawa, Lotnik — Spójnia,
Ogniwo Tarnów — Gwardia' Lublin,
Kolejarz Leszno — Włókniarz Łódź,
oraz Włókniarz Kraków — Stal So
snowiec. To ostatnie spotkanie roze
grane zostanie na boisku Włóknia
rza przy ul. Barskiej o godz. 17.30.

I'
%

-V-

Sebrała i Kurmaa
zmierzą się
id finale

turnieju tenisowego
Jutro tj. we czwartek na kortach

Ogniwa przy” al. Puszkina rozegrane
zostaną finałowe spotkania teniso
wego turnieju klasyfikacyjnego. W

grze pojedynczej mężczyzn spotkają
się Sebrała (OWKS) z Kurmanem
(Gwardia), w grze pojedyńczej ko

biet Krawczykówna
' ""

nów) z Kubałaniką
ków), w grze pod
Sebrała — Bas (OWKS) z Kurma
nem i Pieczonką (Gwardia), w grze
pojedyńczej juniorów Hirszel (Ogni
wo) z Wardasem (Gwardia), oraz w

grze pojedyńczej juniorek panda
(Kolejarz) z Fogelman (Kolejarz).

Początek gier finałowych o godz
9.

i (Ogniwo Tar-
i (Ogniwo Kra-
Iwójnej mężczyzn
)WKS) z Kurma-

Ożywienie wśród lekkoatletów
@ Łomoiuski ui 15,48
@ 1 eiuandoiuski 1000 m -

Do najlepszych wyników uzyskanych
w stolicy, należy zaliczyć wynik Bugały
w płotkach — 15.9; Kardasla — 16; Macha

na 100 m — 11; Klełczewskiego na 1000

m — 2:35,5. Odolińskiego na 3 km —

9:30,4; Kowala w skoku w dal 6.34. Do
brą formę wykazał wiecznie młody tre
ner Witold Gierutto, który w swej spe
cjalności w kuli uzyskał 13,47. (S)

W AWF wzięło udział w zawodach ok.

120 słuchaczy tej uczelni. 100 m kobiet

wygrała U .w Icka — 13. a w kuli zwycię
żyła Kozłowska — 11,27.

Zawodnicy kół sportowych Spójni i

Stali startowali na boisku Spójni. 100 m

kobiet wygrała Arndt — 12,5, a 100 m ju
niorow — Okrasa — 11,4.

W Poznaniu najlepsze wyniki uzyskali
średnlcdystansowcy: Bartecki na 1000 m

— 2:31,9 i Gerwazik na 3000 m — 9:04,6.
Stawczyk przebiegł 100 m w 10,9.

W Krakowie na wyróżnienie zasługują
wyniki: Śmiga (OWKS) na 100 m — 10,8,
Szwargot (OWKS) 2000 m — 5:43,2 oraz

Flgwer w kuli kobiet — 12,16.

W Gdańsku mimo złych warunków at

mosferycznych uzyskano wiele dobrych
wyników: Łomowski w kuli — 15,48, Kie

las 3000 m — min., Duńska w biegu na

100m—12.9iwskokuwdal—5.03.

We Wrzeszczu Bocianówna w biegu na

100 m uzyskała 12,8 a w skoku w dal 5,19.
Mańkowski w biegu na 3000 m pob.ł

Gwidon Miklaszewski Nasze komentarze

Nasza Alinka
— Wyobraźcie sobie, że śni

ło mi się, że walczę z Chychlą!

/9
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Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE"

Jutro zaiuody międzymiastowe
Warszawa-Krakiw

Obie drużyną uuistąpią
w swych Usilniejszych składach

W DNIU jutrzejszym będziemy świadkami atrakcyjnego spotkania pil-
karskiego Warszawa — Krakó w. Te dwa najsilniejsze obok Śląska

ośrodki piłkarskie rywalizują ze sobą od lat o prymat w naszym piłkar-
stwie. Jest rzeczą charakterystyczną że podczas gdy poszczególne zespo
ły ligowe naszego miasta górują nad warszawskimi w międzynarodowych
spotkaniach bardzo często wygrywa Warszawa.

I>EPREZENTACJA stolicy do każ-’
•* dego theczu z Krakowem przygo
towuje się niezwykle starannie, gra
bardzo ambitnie, toteż zawody, sto
ją zazwyczaj na wysokim poziomie
i należą do bardzo interesujących

2:27,9
1 wygrał

uzyskała
sztafecie

dnia

swój rekord życiowy — 8 .43,8
1(100 m — 2:37.3 .

W Gliwicach sztafeta AZS

najlepszy po wojnie wynik w

klubowej 4 x 100 m — 42,7.
100 m wygrał Kiszka — 10,8.
W Szczecinie doskonały wynik uzyskał

Lewandowski, który przebiegi 1000 m

w czasie 2:27,9. Wynik ten jest gorszy
od rekordu Polski zaledwie o 0,8 sek.
Potrzebowski wygrał 400 m w 51,4.

Uczeń Technikum WF Korch pobił re

kord Polski juniorów w rzucie młotem

uzyskująe wynik 52,43.
W Toruniu Bobrowicz uzyskał w tej

konkurencji wynik 49,90. który jest rów
nież lepszy od dotychczasowego rekordu
Polski.

We Wrocławiu Andrzejczyk OWKS rzu

cił dyskiem 45,92.

Wycieczki
turystyczne

W dniu jutrzejszym tj. we czwar
tek 4 bm. oddział grodzki PTTK orga
nizuje następujące wycieczki:

GÓRSKIE: Bielsko-Biała — Stra-
■conka - Łysa, Góra - Rogacz — Ma-

gurka, Czupelgłowaczowa — Łodygo
wice. Zbiórka godz. 4.30 na Dworcu

Głównym pod zegarem. Koszt (prze
jazd, przewodnik) zl 51 — dla człon
ków PTTK 34 zl.

Druga wycieczka poprowadzi szla
kiem: Skawce — Bielówka — Mąko
w a Góra — Leskowiec — Targoszów
ska Góra — Krzeczów — Żurawica
— Żmije — Sucha. Zbiórka godz. 5 •

na Dworcu Głównym pod zegarem.
Koszt 24 zł — członkowie PTTK

płacą 21 zł.
Dla wycieczki nizinnej wyznaczo

no trasę: Dulowa — Las Dułowski —

Rudno — Tenczynek — Krzeszowice.
Zbiórka godz. 6.2Q^na Dworcu Głów
nym pod zegarem. Koszt 20 zł —

członkowie PTTK — 13 zł.

Zgłoszenia na wymienione powy
żej wycieczki przyjmuje do
3 bm. godz. 12 PTTK, ul. św. Mar
ka 22.

WYCIECZKI KOLARSKIE

Trasa: Kraków — Dolina, Kluczwo
dy — Jaskinie w

’ Wierzchowin —

Biały Kościół — Kraków. Zbiórka o

godz. 7.30 na placu św. Ducha.
Międzyszkolny Ośrodek Turystycz

no - Krajoznawczy urządza wyciecz
kę kolarską dla młodzieży szkolnej
do Wierzchowia.

Zbiórką o godz. 7.30 na placu św.
Ducha pod teatrem.

Wszystkie wycieczki punktowane
są do odznak turystycznych PTTK.

| Trzon drużyny warszawskiej stano
wić będą zawodnicy CWKS i Gwar
dii. Kraków zdaje sobie sprawę z

prestiżowego charakteru spotkań z

Warszawą i dlalego nigdy nie lek
ceważy tych zawodów, wystawiając
swą najsilniejszą jedenastkę.

SKŁAD KRAKOWA

pODOBNłE i do jutrzejszego spoL
* kania drużyna krakowska staje

opar-
w-,- .-...... —/.........rr—- gra
czach Gwardii i OWKS tj. drużyn,

w swym najlepszym składzie,
tym w pierwszym rzędzie na

które zajmują czołowe lokaty w eks
traklasie.

Barw naszego miasta bronić więd
będą: Jurowicz (Pajor), Durniak,
Szczurek, Flanek, Slrzykalski, Kola
sa, Kolaba, Kowal, Uznański, Pie-
chaczek, Mordarski. Rezerwowi: Ka.
szuba, Słaboszewski, Jędrys, Mazur,
Jaśkowski, Wawrzusiak i Baran (ze
Stali Nowa Huta).

Arbitrem zawodów będzie inż,
Ołewski.

W przedmeczu zobaczymy dwie re

prezentacje juniorów Krakowa, zło
żone z najlepszych młodzików. W

drużynach tych wystąpią —■bramka
rze: Michno (Ogn.), Kalisz (GW).
Cynor (AZS), Kozioł (Wl.); obroń
cy: Kościelniak, Budka (Gw.) Przy
był (AZS) Mielniczak, Watorski

(Ogn.), Bas (LZS Czyżyny), Banaś
(Górnik Jaw.), Rajczyk (Gw.), Ma
larz (Kol.), Nowak (AZS), Pucia
(Górnik Wieliczka); pomocnicy: Mł

chel (Gw.), Gajer i Małkowski
(AZS), Dancewicz (LZS Czyż), Szy

macha (W!.), Lupa (Bud.); napast
nicy: Czajczyk, Budek i Kawula
(Gw.), Obrzydowski i Plista (Wl.),

Skora (LZS Czyżyny), Drag, Wier
ciński, Szczypiński (AZS), Klaput
Kozłowski i Korcala (Ogn.) oraz

Ćwiek (Kol.). j
Wszyscy wymienieni juniorzy ma

ją się zgłosić na boisku na 1,5 godz.
'

przed rozpoczęciem zawo-dów War
szawa — Kraków.

I

Jednolita klasyfikac-a
sportowa I

Zarządzeniem przewodniczącego
GKKF posła Reczka wprowadzona

została z dniem 1 czerwca br. nowa

jednolita klasyfikacja sportowa. Stano
wi ona system nadawania sportowcom
klas i tytułów w zależności od pozio
mu ich wyników sportowych. Wartośi

jej i znaczenie tkwi więc w tym, Ż9
umożliwia należytą ocenę i stałą kon
trolę każdego zawodnika w drodze do

pełnego mistrzostwa sportowego.
Nowy regulamin jednolitej klasyfi

kacji sportowej, którą wprowadziliś
my po raz pierwszy w styczniu 1951
za wzorem Związku Radzieckiego —

kraju przodującej kultury fizycznej —

jest nowym ważnym etapem w rozwo

ju naszej kultury fizycznej i sportu.
Dawne normy nie odpowiadały już

potrzebom. Wzrastający z roku na rok
poziom czołowych naszych zawodni-i
ków wymagał ustalenia nowych wskaź
ników, które by pobudzały przodują
cych sportowców i zespoły do jeszcze
większego wysiłku, celem podniesienia
poziomu. Również dla kadry trener-,
sko - instruktorskiej będą one stano-1
wiły podnietę do doskonalenia pracy'
szkoleniowej, do podwyższania wła
snych kwalifikacji pedagogicznych 1

przekazania wiadomości powierzonych
swej pieczy zawodnikom.

NOWA jednolita klasyfikacja sporto
wa zmobilizuje też aktyw działaczy

i organizatorów, by zapewnić sportow
com w każdej dziedzinie możliwie naj
lepsze warunki.

Nowy regulamin ustala następujące
tytuły i klasy sportowe: 1) Mistrz Spor
tu, 2) sportowiec I klasy, 3) sportowiec
II klasty, 4) sportowiec III klasy, 5)
sportowiec klasy młodzieżowej.

Tytuł „Mistrza Sportu" nadawany
jest dożywotnie sportowcom, obywate
lom polskim. Warunkiem uzyskania go
jest osiągnięcie w jednej z dyscyplin
sportu wyników zgodnie z normami

klasyfikacyjnymi lub osiągnięcie po
ważnych sukcesów w’ zawodach mię
dzynarodowych, dalej — zdobycie od
znaki SPO II 'stopnia oraz wykazanie
się pracą społeczną w organizacjach
sportowych lub komitetach kultury fi
zycznej oraz przekazywaniem swych
wiadomości i doświadczeń młodzieży.

Klasę I, II, III i młodzieżową uzy
skać można przez osiągnięcie w jed
nej ż dyscyplin norm przewidzianych
dla danej klasy a poza tym dla klasy
I obowiązuje zdobycie SPO drugiego
stopnia, dla II i III — SPO pierwszego
stopnia. W klasie młodzieżowej w wie
ku 15 — 16 lat BSPO stopnia młodo
cianego, w wieku 17 — J8 lat SPO

pierwszego stopnia.
Jak widać nowa klasyfikacja sporto

wa powiązana jest ściśle z odznaką
Sprawny do Pracy i Obrony i wraz

z nią stanowi podstawę jednolitego wy
chowania fizycznego w Polsce. Wiel
kie jej wartości wychowawcze tkwią W
tym, że obok podniesienia wyników
sportowych przyczyni się do wzmoże
nia aktywności sportowców w pracy
społecznej i wyłonienia nowych mło
dych kadr sportowych.
SPORTOWCY polscy powitają z peł

nym zadowoleniem nową klasyfika
cję sportową, która otwiera przed ni
mi nowe wielkie możliwości. Zadaniem
chwili obecnej jest przeprowadzenie
jak najszerszej akcji propagandowo- ✓
agitacyjnej, która by zaznajomiła cały
aktyw sportowy z nowym regulami
nem jednolitej klasyfikacji sportowej,
jej celami i zadaniami. Drugim i mo
żliwie szybkim etapem będzie przej
ście do realizacji nowego regulaminu,
który powinien stać się podstawą naj
bliższych prac komitetów fe.

W sportowych-


